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Odchodzą osfafnie transporty
ewakuowanych Niemców

Rząd polski wykonuje skrupulatnie i terminowo szeroko zakrojoną akcję oczyszczania terytorium Rze­
czypospolitej z niepożądanego elementu niemieckiego. Podjęta na nowo wiosną bieżącego^ roku dalsza akcja 
repatriacvjna, prowadzona jest konsekwentnie, co pozwala sądzić, iż jeszcze w roku 1917 odjada wszyscy 
Niemcy, którzy dotychczas korzystają z azylu na ziemi polskiej, a miejsce ich zajmą prawowici właściciele 
tel ziemi.
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W dn iu 18 
' miesiąc 

m wznowienia po 
p , -- zimowej, akcji re-
^ macyjnej Niemców z terc­
ję.; _w'Qljewódz'iwa wrocławs- 

’ 'nniyicih ośrodków Pol

PoJak się dowiadujemy, od 
wznowienia repa- 

n;:acl' do dnia 18 maja włącz 
e’ Wyjechało z Polski ogó­

łem 49 transportów, w k tó ­
rych przekroczyło granicę 
polsko - niemieciką 72,199 
Niemców.
Jeśli chodzi o poszczególne 
województwa, najwięcej, bo 
25 transportów zostało wysła 
nych z terenu Dolnego Śląs­
ka, Wyjechało nimi ogółem 
37,516 osób. Na drugim miej­
scu znajduje się wojewódz­
two szczecińskie z 15 tran­

sportami, którym i wyjechało 
21-012 Niemców, Wojewódz­
two olsztyńskie opuściło w  4 
transportach 6.055 Niemców, 
woj. gdańskie 4.611 osób w 
trzech transportach. Po jed­
nym transporcie przypada na 
woj. śląsko-dąbrowskie (1500 
osób) oraz w oj." poznańskie 
(1505 osób).

Z terenu Dolnego Śląska, 
najwięcej, bo 5 transportów

W  sprawie pomocjj pounrroujskie)

Sprzeczność dwóch oświadczeń
WaS2yi^ on (PAP), Jak 

j ®oorno, komisja Kongresu 
&ttatu w wyniku dwudnio- 

y'cb obrad osiągnęła poro- 
spH tL'c Hpmowjpuisowe w 

" /!'2 wysokości k re d y  
m ' Przeznaczonych na po- 

POiUnirrowiską. Komisja 
J>j3̂ 0slanowiła zalecić obu 
li0il°lm Przeznaczenie 310 mi- 
bn' ^'°larów na pomoc po- 
S 2 2 * »  oraz 40 milionów 

na Międzynarodowy 
Pro" i SZ -^tecikia. Brzmienie 
% iik tu UiStawy zostało zmo 
hTn- i°'Wan,e w ten sposób, że 

k k t wyklucza wszelką^ o m n .  . -«
rzecz innych 

w

wyklucza

P *S w  C 1?ay ; niz wymienione 
d ***• Ustawa zaś, jaik wia 

0 Przewiduje pcmcc dla

^astępea gen. Clarka
« e ą ( P A P )  Na miejsce 

cifa ,K filarka, który został
W *  na nowe stanowisko do 
Ióiia.1,,, ,, Zjednoczonych, został
ai*>ervt!a?y wysoltim komisarzem
N c ^ f i s k i n f  w  Radzie Sojusz- 
*teyel ' v Austrii gen. Geofrey 

rL.d»Wódcą 3-e j armii Sta-

Austrii, Wiech. Polski, Wę­
gier, Grecji i Chin.

Senator Vandenberg, ko­
mentując porozumienie, osią­
gnięte między Izbą Reprę- 
zentanriów a Senatem, zazna­
czył, że ńa bieżącej sesji Kon 
ginesu nie przyzna sie. dal­
szych kredytów na cele po­
mocy. W  kołach politycznych

Waszyngtonu podkreśla siei 
że oświadczenie V andenber- 
ga pozostaje w sprzeczności 
z planami Trumana o szen 
ko -i-akrojoiiej pomocy 
krajów dotkniętych wojną. 
Prezydent Trttman przewidy­
wał możliwość przeznaczeni« 
nowych kredytów na cele po­
mocy. (w)

wyjechało z Wrocławia. W 
transportach tych repatrio­
wano ogółem 7.525 osób. Sto­
lica Dolnego Śląska posiada 
więc jeszcze zaledwie około 
8 tys, Niemców, którzy w naj 
bliższych tygodniach wyjadą 
do Rzeszy. Z powiatów Kłodz 
ko, Jelenia Góra i Dzierżo­
niów wyjechało po 3 trans­
porty.

De końca maja opuści jesz 
cze Dolny Śląsk ogółem dzie 

| więc .transportów, w tym 
i dwa z Wrocławia, 
j Jak więc widzimy, Polska, 
wykonując postanowienia u- 
mowy poczdamskiej, pozby­
wa się resztek 'niepożądane­
go żywiołu. Repatriacja od­
bywa się w warunkach zgod~ i 
nych z wszelkimi zasadami j 
miedzynarodowymii, o czym j 

dla (mówią liczne oświadicze- 
ni.e, dzleoniikarzy zagranicz­
nych, badających zarówno 
we Wrocławiu, jak i innych 

i punktach etapowych;, stan 
wysiedlenia.

W Katowicach bawili ostatnio dwaj przedstawiciele szwajcar­
skiej firm y Meynadier & Cie, dostarczającej Polsce produktów 
izolacyjne „ budowlanych i uszczelniających, Na zdjęciu od le­
wej dyr. Wildhaber z firm y Meynadier, iusp. Krauze, kierownik 
delegatury BOD, inż. Galanka, nacz. dyr. zjednoczenia w iertn i­
czo . górniczego, architekt Knauer z f-y  Meynadier, oraz inż.

Glueck, delegat f-y  Meynadier na Polskę.
• Fot. Nowosielski.

Prace komisji badawczej
w sprawie Palestyny

Nowy Jork (PAP). Komisja 
badawcza do. sprawy Pale­
styny, złożona z U  przedsta­
wicieli średnich i małych 
państw nie przewiduje trud­
ności w pierwszej fazie swo­
ich prac, które zaczną się 26.

Truman ma kłopoty
z w ła s n ą  d o k t r y n ą

Londyn. (APlj W Stanach Zje­
dnoczonych nastąpił w  ostat­
nim czasie szereg faktów w ży­
ciu politycznym, które wywie­
rają bezpośredni wpływ ąa tzw. 
„doktrynę Trumana“ , tj. zaini­
cjowaną pożyczkę amerykańską 
dla Grecji i Turcji. Zdaniem ko­
respondenta liberalnego dzienni­
ka brytyjskiego „Manchester 
Guardian“ z Nowego Jorku_ naj­
ważniejsze wypadki w tej dziedzi­
nie można streścić następująco. 

Zarówno zwolennicy jak i prze­
ciwnicy Trumana zostali zasko-2*'eih,/?ttlloczouych. Gen. C lark ------------ , -

Saj, r.u,e dowództwo G armii w czeni wynikami wyborow uzupei- 
_rahcisoo. ! niających w stanie Waszyngton,

wbrew poprzednim tendencjom 
demokraci uzyskali daleko więk­
szą liczbę głosów niż republikanie.

Drugim ważnym faktem, który 
może wywrzeć bezpośredni wpływ 
na „doktrynę Trumana“ jest dą­
żenie Kongresu do oszczędności, 
które daje się zauważyć obecnie 
we wzrastającym stopniu. Sena­
tor Arthur Vandenberg, przewo­
dniczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych z ramienia partii 
republikańskiej oświadczył wczo­
raj, że żadne nowe pożyczki za­
graniczne nie mogą być brane pod 
uwagę w bieżącym roku. Oświad­
czenie jego stwarza poważny pro-

Zjazd ludowców we Wrocławiu
z udziałem władz Streaaietwa Ludewege

Hr, -
vV’ ’ 'st> W obecności władz 

1 stronnictwa Ludowe- 
KZa*1' “ Sejmu TJstawodaw- 

Aorzvoi ?Walskiego, wicepremiera 
uego, prezesa Rady Na-

T /bżeuie pod adresem 
sabotażystów
i»i. (PAP) % Frankfurtu 

fc,v rząd prowincji Wiel
“  r i

,Jiens ,|vj'u ^  związku z oświadczę 
W oi^erykańskiego gubernato- 

; WeSo, że władze “~ “-
t 'vProvradzą stan oblę-

*va ‘R nie zmieni sie posta­
wni >v:;osc! w  związku z kryzy- 
Jditj ' n°śei©wyim, —  wypowie- 
i!il! za > ,” a slM‘< ialnym  posicdzc- 
,ych ¿„‘'^yspwaniem najostrzej- 

^dków w  stosunku do 
P fth u ia„i— nych sabotażu i do 

“ ,u,»'v- Rząd wyrazi! na-dzi•i lrK\ ?P j „ \  Rząd wyrazi! — 
;ih,!u<*noi^  dopomoże wła

w w ".. "Piknąć ostateczności

,ni(ii‘ykąó*te'PrZ6i! subernatl!

czelnej S. L. min Baranowskiego, 
prezesa zarządu głównego Zw. 
Samopomocy Chiopskiej Janusza, 
oraz przedstawicieli władz pań­
stwowych z woj. wrocławskim 
mgr. Piaskowskim, przewodniczą­
cym WRN Sadrakulą i gen. Po­
pławskim na <^ele, odbył sig w 
niedzielę, 18 maja w sali kina 

Odra“ trzeci woj. zjaza delega­
tów Stronnictwa Ludowego z te- 
renu całego Dolnego Śląska.

Obrady zagaił prezes zarządu 
wojewódzkiego SL Okulicki po 
czym przemówienie powitalne 
wygłosił min. Baranowski, który 
naszkicował walkę chłopa polskie 
po 7 wyzyskiem obszarników. 
Podkreślił on komeemość «trzy

pracy. Sprawy chłopskie są zara­
zem sprawami Wojska Polskiego. 
Następnie w ita li zjazd przedsta­
wiciele partii politycznych, orga­
nizacji społecznych i  młodzieżo­
wych.

blem dla prezydenta Trumana, 
który właśnie miał zamiar zwró­
cić się do Kongresu '% -wnioskiem
0 przyznanie Korei pożyczki w 
wysokości prawdopodobnie 300 
milionów dolarów.

Trzeci fakt, to sprawa pożycz­
ki dla Grecji i^Turcji, która nie 
jest jeszcze całkowicie załatwiona. 
Obecna ustawa Kongresu dotyczy 
tylko lU pożyczki dla tych krajów. 
Pozostałe % wymagają specjal­
nej ustawy, która musi być zaini­
cjowana przez komisję budżeto­
wą izby reprezentantów. Przewo­
dniczącym tej komisji jest repu­
blikanin ze stanu Nowy Jork, 
John Taber, będący jednym z czo 
łowych propagatorów oszczędno­
ści w  Kongresie i mający bardzo 
sceptyczny pogląd na skuteczność 
pożyczki. Mogą upłynąć tygodnie
1 miesiące zanim następne fundu­
sze zostaną przyznane Grecji i  
Turcji a istnieje nawet możliwość, 
że Kongres nie uchwali ich w 
ogóle.

Czwarty fakt, to kampania Hen 
ry Wallace‘a, który w całych Sta­
nach Zjednoczonych występuje^ z 
wielkim zapałem przeciwko poli­

tyce Trumana. Po raz pierwszy w 
dziejach Stanów Zjednoczonych, 
za wstęp na zgromadzenie, na 
którym WalJace przemawia trze­
ba płacić. Mimo to, wszystkfh ze­
brania są przepełnione.

W obliczu. tych faktów, rząd 
Trumana podejmuje pośpiesznie 
„raczej amatorskie“ wysiłki w ce­
lu przedstawienia pożyczek za­
granicznych« jako pomocy w od­
budowie krajów zniszczonych.

maja. Komisja wyjedzie do 
Palestyny i opracuje sprawo­
zdanie najpóźniej .we wrześ­
niu na następną sesję gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ. 
Przedmiotem badań będą n,a 
stępujące główne sprawi': 1) 
możliwości stworzenia ciwu- 
narodowego państwa, w  k tó ­
rym Arabowie jak i Żydzi 
mieliby równe prawa, 2) je­
żeli podział Palestyny okaże 
się jedynym rozwiązaniem 
zagadnienia, jakie terytoria 
powinni otrzymać Żydzi, 31 
czy Palestyna może wchło­
nąć więcej Żydów z Europy 
i w jakiej ilości., 4) jak będą 
zabezpieczone interesy eko­
nomiczne i strategiczne An­
glii w  przyszłej Palestynie.

W i ę kszoś ć obserwator ów 
uważa, że skład komisji jest 
odpowiednio dobrany i „neu­
tra lny'' o tyle, o ile obecne 
warunki międzynarodowe na 
to pozwalają.

3 7  n f i n t r

Napad na ekspres w Indiach
Kaikutta (obst. wł.) Według' in ­

formacji podanych przez zagra­
niczne agencje prasowe krwawe 
rozruchy w Indiach przybierają 
ponownie na sile. Równocześnie 
liczne bandy grasujące w rejo­
nach Bengału dokonują zama­
chów na składy amunicji, budyn­
k i policyjne w związku z czym 
naczelne Władze w Indiach na-

Kiedy Francie może liczyć u  peżyczkę?

U S A  s t a w i a j a  w a r u n k i
P a ry ż . (PAP) Gazety francu- i Zjednoczone uzależniają swą po- 

skie omawiają w  dalszym ciąg« | moc od następujących warunków: 
warunki, od których Stany Zje- | i)  Kontrola Stanów Zjednocz«- 
dnoczone uzależniają pomoc dla j nych nad sposobem wykorzystania

Foc^rK iS m 2 d  ruchu ludowego. I Francji. Dziennik „La Liboration 1 funduszów amerykańskich. Ame-
manią .i ia WVoiosili: ! potwierdza pogłoski, krążące >v

DpwSodnfczacy dolnośląskiej W. i Paryżu, że warunki, na jakich St 
przewodmczącj wroclaw- Zjednoczone gotowe są udzielić
«• N' ^Piaskowski gen. Popław- Francji finansowej pomocy, ozim­
ski mgr Polskiego, czają osłabienie pozycji Francji.

■i ski w żc Wojsko „La Liberation donosi, że Stany

waiceii

cykanie nie życzą sobie, aby po­
życzka szła na pokrycife deficytu 
budżetowego. Pożyczka amery­
kańska będzie udzielona Przez 
prywatne banki amerykańskie 
p n  walnym bankom francuskim, 
•w ten sposób życie gospodarcze

Francji będzie kontrolowane przez 
prywatne banki amerykańskie.

3) Opracowanie amerykańsko- 
francuskiego planu rozwoju fran­
cuskich terenów zamorskich, a w 
szczególności Północnej i  Zacho­
dniej A fryk i.

3) Zbudowanie w  Afryce amery­
kańskich lotnisk dla „handlowej 
flo ty powietrznej Stanów Zjedno­
czonych“ ,

kazały wzmocnienie posterunków 
policyjnych na terenach szcze­
gólnie zagrożonych.

W dniu wczorajszym — jak 
podaje agencja Reutera pociąg po 
śpieszny kursujący no lin ii Ben- 
gal — Assaye został zaatakowa­
ny przez grupę bandytów, którzy 
usiłowali ograbić transportowa­
ny bagaż, powodując równocześ­
nie wykolejenie ekspresu. We­
dług dotychczasowych wiadomoś. 
ci 31 osób poniosło śmierć, a po­
ważna liczba odniosła ciężkie 
rany. Władze kolejowe ściśle 
współpracując z przedstawiciela­
mi policji przeprowadzają docho­
dzenia w  celu ujęcia zbiegłych 
sprawców zamachu, (cz)

Nowy Jork (PAP). Ambasador 
Winiewicz wręczy w poniedziałek 
sędziemu Sądu Najwyższego USA 
Robertowi Jacksonowi, k tó ry —  
jak wiadomo — był naczelnym 
prokuratorem Stanów Zjedno­
czonych w Norymberdze. — dy­
plom doktora praw honoris causa, 
(¡fniwersyitetn Warszawskiego.
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Sytuacja aprowizacyjna w Miemczecli
Czy wojsko będzie użyte do ściągania świadczeń?

BerUa (PAP). Sytuacja aprowi-
zacyjna w zachodnich Niemczech 
jest głównym tematem dnia po­
ruszanym przez wszystkie bez wy 
jątku dzienniki berlińskie, które 
oczywiście . w różny sposób na­
świetlają je j powody.

Dzienniki wychodzące pod kon 
trolą brytyjską i amerykańską za 
stanawiają się nad przyczyną cha 
osu. który w dziedzinie gospodar­
czej. a zwłaszcza wyżywienia, po­
wstał w zjednoczonych strefach, 
na co odpowiada „Berliner Zei­
tung*. że chaos i katastrof» głodu 
spowodowali ci sami ludzie, któ­
rzy dążyli do zjednoczenia strefy 
amerykańskiej i .brytyjskiej, prze 
po\v:adając narodowi niemieckie­
mu różne dobrodziejstwa, które 
miały nań z tego tytu łu  spłynąć.

..Berliner Zeitung“  stwierdza, 
że . odpowiedzialne za powstałą 
na zachodzie sytuację koła nie 
czynią nic. celem radykalnego o- 
panowania chaosu, Nie przepro­
wadzono, mimo wielokrotnych 
przyrzeczeń, nacjonalizacji prze­
mysłu an1 reformy rolnej, zapew­
niono majestatycznie świętość 
własności prywatnej nawet tym 
ludziom, na których nie wyschła 
jeszcze krew tej wojny.

Istotnie na ostatnim kongresie 
związków zawodowych w Biele­
feld powzięto rezolucją wskazu-

j?cą na błędy polityki gospodar 
czej stref zachodnich, jak rów­
nież na słabe strony programu 
pomocy, który ustalony jest poza 
granicami Niemiec. W programie 
tym — jak stwierdza rezolucja — 
nie ma mowy o demokratyzacji 
gospodarki i o ustaleniu polity­
cznej jedności Niemiec, co stano­
wiłoby podstawy niemieckiej gos 
podarki i jedyną drogę, prowadzą 
cą do zlikwidowania chaosu.

Rezolucja związków zawodo­
wych. o której wyżej mowa, za­
wiera również żądanie przeprowa 
dzenia reformy rolnej w  zachod­
nich Niemczech i ustalenia jedno 
htego planu gospodarczego, któ­
ry pozwoliłby na wykorzystanie 
całej powierzchni rolnej. Związki 
zawodowe domagają się dla sie­
bie udziału w kontroli gospodar­
stwa rolnego i w  dostawach żyw 
ności, niezbędnej dla utrzymania 
ludności miast.

Niezależnie jednak od tych się­
gających dalej w przyszłość pro­
jektów * zamierzeń, opinia nie­
miecka domaga się w  sposób zde­
cydowany natychmiastowego usu 
nięcia źródeł zła, które widzi w 
fakcie pozostawania na kierow­
niczych stanowiskach w strefie 
brytyjskiej b. hitlerowców i jun- 
krów. których wybitnym przedsta 
w !cielem jest dyktator żywnoś­

ciowy zjednoczonych stref Schlan 
ge-Schoeningen. Zwalczają go już 
wszystkie partie z wyjątkiem 
CDU — chrześcijańskiej demokra 
c ji i chyba tylko jakimś specjal­
nym związkom Schoeningena z 
brytyjskim  zarządem wojskowym 
przypisać należy fakt pozostawie­
nia go jeszcze na stanowisku.

Zarówno Brytyjczycy jak i A* 
merykanie nie ukrywają, że sytu­
acja w  miastach objętych klęską

głodu jest poważna. Generał Ćlay 
oświadczył na konferencji praso 
wej we Frankfurcie, że liczy się 
z tym. iż w  okresie jeszcze naj­
mniej czterech tygodni sytuacja 
pozostanie nadal krytyczna i  że 
n‘e da się podwyższyć wartości 
wyżywienia, które wynosi dziś 
1100 kalorii.

Dla opanowania Sytuacji, konie 
czny jest do życia przywóz do 
Niemiec 450 tys. ton zboża miesię

cznie. Gen. Cłay czyni za klęskę 
głodu odpowiedzialnych samych 
Niemców, a przede wszystkim 
ziemian, którzy sabotują zarzą­
dzenia .władz i nie dostarczają 
przepisanych kontyngentów, tu ­
cząc świnie zbożem i mlekiem. 
Zapytany, czy użyje wojska w 
celu ściągania dostaw, generał 
Clay oświadczył, żą ma nadzieję, 
iż obejdzie się bez tej ostatecznoś 
ci.

Na grobach czeskich 
bohaterów

Wrocław (st). W stolicy D®®9, 
go Śląska, Wrocławiu, bawi
cieczka b. więźniów czeskich, P1̂  
bywających w więzieniach W*®*1 
ławskich w liczbie ok. 150 oS° ' 
W wycieczce biorą również ud*1" 
wdowy i  sieroty po zamordo^ 
nych w czasie wojny we W'roC 
wiu więźniach czeskich.

Goście zwiedzili groby 
hitleryzmu, składając wien^ 
Zv.Tiedzono również więzieni*., 
których przebywali liczni' 
niowie czescy. Wycieczka 
się także sprawą odnale&l®*11"
grobów czeskich męczenników.

Polacy wracaja ze Związku Radzieckiego
Zjazd PZZ ujawnił jeszcze jeden podstęp niemiecki

Katowice (a-es). W ub. nie­
dzielę odbył się w Katowicach 
zjazd wojewódzki delegatów Po] 
skiego Związku Zachodniego. Ze­
branych powitał prezes Zarządu 
Okręgowego PZZ dr. Lutman, po 
czym zabrał gło-s wicewojewoda 
dr. Nantke-Namirski, podkreśla­
jąc zasługi Związku w walce z 
niemczyzną na Ziemiach Odzy­
skanych. Przemawiali również 
przedstawiciele partii politycz­
nych i związków zawodowych, a 
następnie odczytano nadesłane 
telegramy, m. in. od wicemim. 
Ziem Odzyskanych Dubiela i w i­
cewojewody płk. Ziętka.

T e rro r  nie ustaje

Grecja prosi o instrukcje
Paryż (PAP). Jak już podaliś 

my, ambasador amerykański w 
Atenach proponował rządowi 
greckiemu przeprowadzenie sze­
rokiej amnestii, celem normaliza­
cji stosunków w  Grecji. Podobną 
propozycję wysunął w Genewie 
amerykański przedstawiciel w 
bałkańskiej, komisji śledczej ONZ 
Atheridge. W .związku z tym — 
jak donosi prasa — odbyło się 
burzliwe posiedzenie rządu grec­
kiego, na którym postanowiono w 
zasadzie przyjąć propozycję ame. 
rykańską.

Moskwa (PAP). —- Jak donosi 
' ' :SS; . ,rza<f grecki postanowił 
zwrócić się do ambasadora ame­
rykańskiego w Atenach z zapyta­
niem, jak szeroka winna być am­
nestia, proponowana przez Stany 
Zjednoczone oraz, jak się będzie 
przedstawiał skład i kompetencje 
międzynarodowej kom isji,, która 
kontrolować będzie sposób prze­
prowadzenia amnestiii 

Ateny (ob. wł.>. Premier grecki 
Máximos w  udzielonym w dniu 
wczorajszym wywiadzie praso­
wym, '  omawiając amerykański

Okres przednówka
Weszliśmy w okres przednówka, okres na pewno trudny, zwłasz­

cza jeśli chodzi o sytuację na rynku zbożowym. Od kilku  dni War­
szawa ~~ i  nie tylko zresztą Warszaioa — odczuwa niedostateczną 
poaaz chleba na wolnym rynku. Cena chleba, głównie w pokątnej 
sprzedaży, zwyżkowała. Zwyżka ta dotyka boleśnie szeroki ogół 
Konsumentów, zwłaszcza tych, którzy nie korzystają z aproiuizacji 
kartkowej, a których budżet miesięczny oparty jest na otrzyma­
nym za pracę uposażeniu.

irzeba przyznać, że społeczeństwo polskie jest niezmiernie czułe 
Tui wszelkie zakłócenia rynku, zwłaszcza gdy dotyczą one artyku­
łów masowego spożycia. Cechuje nas coś w rodzaju napoły m i­
stycznej w iary w to, że trudności aprowizacyjne, które przeżywa­
my wraz z całą powojenną Europą, winny Polskę ominąć. Prze­
ciętny obywatel nie chce na ogół nic wiedzieć ani o ostrej zimie, 
która wstrzymała ha długi okres czasu transporty, na które mie- 
Iwiny pełne prawo liczyć, ani o konieczności przeznaczenia dużej 
ilości zboz z zasobów krajowych na akcję siewną — na akcję, która 
musi wyrównać straty, wyrządzone przez mrozy w oziminach i  z li­
kwidować część odłogów w Polsce. Nie interesuje go fakt, że _
aby zapewnić chleb pracownikom, upratanionym do kart zaopa­
trzenia, rząd musiał sięgnąć do zasobów krajowych, ucięc się do 
metod przymusowego skupu, gdy dobrowolny zawiódł. Również 
ciężko jest wytłumaczyć przeciętnemu obywatelowi, że maj i  czer­
wiec, to czas najbardziej intensywnych opóźnionych w tym roku 
robot polnych, w którym zawsze zaznaczał się spadek podaży zboża 
na rynku krajowym.

Mówimy o przeciętnym obywatelu, który jakże łatwo przy tej 
okazji daje posłuch najbardziej bzdurnym pogłoskom, i plotkom. 
Nie bierzemy oczywiście — pod uwagę tych nielicznych, którzy 
potrafią z trudnej sytuacji kraju wyciągać dla siebie całkiem realne 
materialne korzyści.

Faktem jest, że musieliśmy przejść przez wyjątkowo długą zimę, 
zdani niemal wyłącznie na własne siły. Uczyniliśmy to w stosun­
kowo dobrej formie. Deficyt zbożowy, nie będący zresztą niespo­
dzianką dla Władz aprowizacyjnych, m iał być pokryty dostawami 
zboz zza granicy, resztą kończących się wpływów UNRRA i  zaku­
pami za wolne dewizy i  niesprecyzowaną ilością zboża, którą mamy 
uzasadnione i  konkretne nadzieje otrzymać z „re lie fu" amerykań­
skiego.

Biorąc pod uwagę jedynie dwa pierwsze źródła, winniśmy mieć 
całkowicie zaspokojone w chwili obecnej potrzeby kraju. Niestety, 
do dnia dzisiejszego import nie odegrał na naszym rynku spodzie­
wanej roli. Ani 8554 tony zbóż i  produktów zbożowych, otrzyma­
nych w kwietniu, ani 17.807 ton wyładowanych w naszych portach 
dotychczas, w maju, nie wpłynęły — rzecz prosta — na poprawę 
sytuacji.

Dopiero 10 awizowanych już statków, zawierających łącznie 
72.085 ton pszenicy, mąki i  kukurydzy winny przynieść poważne 
i  zdecydowane odprężenie. Za tym statkami mają nastąpić dalsze 
transporty.

Jeśli chodzi o podstawowy artykuł wyżywienia ludności, jakim  
jest chleb, przechodzimy chwile wcale niełatwe. Trudności łagodzi 
fakt, że gospodarka reglementoruana funkcjonuje prawidłowo, że 
chleba na kartki w większych miastach i  ośrodkach przemysłowych 
nie braknie, że na ogół nie odczuwamy niedostatku w zakresie 
innych podstawowych artykułów.

Trzeba odważnie spojrzeć prawdzie w oczy, wykazać — nie- 
wielką zresztą — odporność w ciągu k ilku  dni, czy tygodni, dzie­
lących nas od wyrównania powstałej przejściowo luk i i  w dobrej 
formie dotrwać do nowych zbiorów.

plan pomocy finansowej dla Gre­
cji, stwierdził, że większa część 
pożyczki amerykańskiej zużyta 
będzie na cele wojskowe oraz za­
kup dóbr konsumcyjnyeh. Na o- 
żywienie życia gospodarczego
przeznaczona zostanie tylko nie­
znaczna kwota. Mimo, iż produk­
cja osiągnęła obecnie 80 proc. wy 
dajnoścj przedwojennej w Grecji 
znajduje się wciąż jeszcze
1.800.000 ludzi bez dachu nad gło­
wą na skutek zniszczeń wojen­
nych.

Jak podają korespondenci w 
Atenach podano w sobotę oficjał, 
nie do wiadomości, iż sądy woj­
skowe wydały ostatnio 5 wyro­
ków śmierci na partyzantów. — 
Przed trybunałem wojskowym w 
Trikala toczy się obecnie proces 
przeciw 300 partyzantom, wzię. 
tym do niewoli przez wojska rzą­
dowe. Również i w Larysie ska­
zano na śmierć 6 partyzantów u- 
jętych podczas walk z wojskami 
rządowymi.

Sprawozdania z działalności Za 
rządu Okręgowego PZZ za rok 
ub. złożyli prezes dr. Lutman i 
kierownik Okręgu dr. Izdebski. 
PZZ, będący organizacją polity­
czną, ze względu na zainteresowa 
nie, jakie okazuje dla zagadnień 
politycznych, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o kwestie niemieckie, jest 
równocześnie organizacją bezpar 
tyjną. Związek brał czynny u- 
dział w akcji rehabilitacyjnej i 
weryfikacyjnej oraz uczestniczył 
w  usuwaniu Niemców z terenów 
odzyskanych.

Dochody Zarządu Okr. PZZ o- 
pierają się wyłącznie , na skład­
kach członkowskich, dających w 
sumie kilkanaście tysięcy zł mie­
sięcznie, oraz na dochodach z im­
prez; uwzględnić tu jeszcze trze­
ba jednorazową subwencję od 
woj. gen. Zawadzkiego w sumie 
100 tysięcy zł.
. Obecnie Okręg śląsko-dąbrow­

ski PZZ liczy 32.441 członków, 
zrzeszonych w 27 obwodach, li­
czących ogółem 274 koła. Ostat­
nio tworzy się przy zakładach pra 
cy koła korporacyjne, w  czym 
przoduje Zagłębie Dąbrowskie. 
Rozwija się również akcja wy­
dawnicza, natomiast pewne braki 
odczuwa się w akcji świetlico­
wej. Dużo uwagi poświęca się 
zagadnieniu narodowościowemu. 
Związek przeprowadza rejestr* 
cję 16 tysięcy Polaków, wywie­
zionych w okresie wojennym za 
sprawą organizacji niemieckich 
do Związku Radzieckiego. Niem­
cy zademmcjowall ich podstęp­
nie, zaraz po oswobodzeniu, jako 
rzekomych działaczy hitlerow­
skich, a tymczasem byli to dzia­
łacze polscy. Dotychczas powró­
ciło już około 3000 wywiezionych, 
reszta przybędzie w bieżącym ro­
ku. Jest to hezwątpienia jeden z 
najbardziej bolesnych punktów 
w życiu Opolszczyzny, a szybkie 
zakończenie akcji repatriacyjnej 
przyczyni się w niemałym stop­

niu do zwiększenia szeregów Poł 
skiego Związku Zachodniego.

Przedstawiciel Zarządu Głów­
nego PZZ, dr. Pilichowski, wy­
głosił referat ideowo-programo- 
wy nakreślając prawa i obowiąz­
k i członków PZZ. Dotyczą one od 
niemczenia i odbudowy Ziem Od­
zyskanych, czujności wobec cią­
głego niebezpieczeństwa niemiec­
kiego, opieki społecznej nad Po­
lonią zagraniczną, rozpowszech­
nienia zasad zachodniego progra­
mu polityki polskiej wśród spo­
łeczeństwa polskiego w kraju i 
za granicą, a wreszcie pracy, któ 
rą określić można by jako ideowo 
moralną.

W ramach interesującej i żywej 
dyskusji poruszono szereg aktu­
alnych spraw likw idacji elementu 
ukraińskiego na Ziemiach Od­
zyskanych, eliminowania Niem­

ców ze stanowisk, na jakie * . 
la li się podstępnie dostać, a ^  j 
szcie akcji repatriacyjnej 
punkt w Dziedzicach, w ran* ^  
której przenikają z powrót*®* 
Polski wysiedleni Niemcy (•'

Na zakończenie dokonano 
boru nowego zarządu okręg® 
go PZZ, do którego weszli " .  ^  
wojewoda płk. Ziętek jako Pf p, 
oraz dr. Nowak, dr. Kral 1 .,
Biedrzycki, Knopczyk, Krav-0- 
ska, Kozyra, Kwietniewska ¡nj, 
wak-Lewenclca, Śmiech, fg, 
Przedpełski i dyr. Syska. W5’® .̂ 
no również kandydatów do 
Naczelnej oraz członków K°/vv r 
Rewizyjnej, Jednogłośnie uC3.:cit 
łono dwie rezolucje, m iano^j, 
w sprawie nienaruszalności 
skiego stanu posiadania na p 
chodzie, oraz drugą, w ktor*i ¡, 
Z. Z. afirmuje obecną rzeczy 
stość polską. ^

Znowu starcia w  Indiach
Wicekról jedzie do Londynu

L o n d y n  (obsł. wl.). W ponie­
działek przybędzie na kilka dni 
do Londynu wicekról Indii i prze­
prowadzi rozmowy z członkami 
gabinetu brytyjskiego na temat 
usamodzielnienia się Indii. Przed 
swoim wyjazdem lord Mountbat- 
ten przeprowadził szereg rozmów 
z przywódcami indyjskimi, a mia 
nowieie wiceprezydentem tymcza 
sowego rządu indyjskiego Pan- 
dit Nehru, przywódcą Ligi Mu­
zułmańskiej Jinnah oraz Sardar 
Baldey Singhem.

W londyńskich kolach dyploma 
tycznych panuje przekonanie, że 
rząd brytyjski zgadza się w za­
sadzie z propozycjami wicekróla 
Indii, co do usamodzielnienia na­
rodu indyjskiego, jednakże naj­
większe obawy rządu wzbudza 
kwestia podziału armii indyjskiej 
na Hindusów i Muzułmanów,

Znowu 56  przestępców  wojennych
przew ieziono  do Szczecina

Szczecjn. (PAP) W dniu 17 
bin. nadszedł do Szczecina no­
wy trans port 5 (i przestępców 
wojennych ze strefy b ry ty j­
skiej konwojowany prze« żoł­
nierzy szkockich pod kiero­
wnictwem delegata M isji Pol­
skiej. sędziego kapitana Maria 
na ?ięeiaka. Transport ten 
przybył na statku Is ar.

Wśród przestępców wię­
kszość stanowi dawna obsada 
obozu w Stutthofie pod Gdań­
skiem.

Na czele ich przybył zastęp­
ca komendanta tej katowni 
Theodor Meier, słyńmy z okru­
cieństw i bestialstwa. Komen­
dant tego obozu Hopj jest już 
przeznaczony na ekstradycje i 
przybędzie w następnym tran­
sporcie. Poprzednik jego Pau­
ly. który «ostał po pewnym cza 
sio przewieziony do Ravems- 
bruek «ia zbrodnie dokonane ta,k 
w Stutthofie, jak i w innych

obozach, na mocy wyroku an­
gielskiego, został już powieszo 
ny. Nie mniej gruba ryba jest 
przybyły do Szczecina zbrod­
niarz Liephardt Fritz. były 
szef gestapo i orevs sądu do­
raźnego SS w Radomin. Znany 
on jest z .przekazywania tysię­
cy Polaków do obozów kon 
centrącyjnych. a zwłaszcza O- 
święcimia. Niezależnie pd tego

wydał on tysiące wyroków ska 
żujących na śmierć.

W transporcie znajduje się 
również 3 zbrodniarzy niemiec 
kich — Alfred Nieolaysem, 
Piani Wiechem oraz Frań z 
Spjllman. O przestępstwie ich 
świadczą grube teczki z mate­
riałami, zebranymi w strefie 
angielskej i przez Polską M i­
sje.

przez co jedna z najbardziej * m  
scyplinowanych jednostek 
indyjskiej służą zarówno 
si, jak i Muzułmanie. m

Z Labom nadeszły wczoraj ,(f. 
domości o dalszych starciach 
dzy Hindusami J Muzuhn»®*^ 
które zdaniem korespond®”V  
przybrały takie rozmiary jak hef 
dy przedtem. Na prośbę przy^%|e 
partii kongresowej w' Pen ¡»ni* 
wysłane zostały dla stłuińmit 
rozruchów silne brytyjski« 
ły zmotoryzowane oraz 
indyjskie.

Sytuacja  w  Palestyn*6
bez zmia- gJłi,

Jerozolima (obsł. wł.). 
zacja Stern podała wczoraj 
runki zawieszenia broni w v^  
stynie, zaznaczając, iż o 0t' 
glicy nie zaakceptują ich 
ganizacja zastosuje się do 11 gfO- 
ły specjalnej sesji ogólnego 
madzenia Narodów 
nych w sprawie zaprż®*, ¿ą- 
walk w Palestynie. Warunki 
dają między innymi: 1) zB£y 
stania deportacji nieiega*,ypf, 
imigrantów żydowskich na : /  0' 
2) zaprzestania toczących 
becnie przed sądami wo.isB
mi w Palestynie procesów 
zaprzestania aresztowań i P 
kiwań broni. .

Korespondent radia b ryW ^ie  
3 podaie. iż władze t”"- ^¡ab1go podaje, iż władze 

w Palestynie nie mają
przyjąć tych warunków

f*er «»zumienie unigieiskNO-amerąjktańskie

Połączenie dwóch stref w Niemczech
Berlin (PAP). Urzędowo podano 

do wiadomości, że w wyniku roko 
wań, prowadzonych przez genera­
ła Clay‘a w imieniu amerykań­
skich władz okupacyjnych oraz 
gen. Robertsona, reprezentanta 
brytyjskich władz okupacyjnych,

Należnaści obywateli brytyjskich
w Jugosławii i Czechosłowacji

Londyn (ob. wł.). W poniedzia­
łek przybywa do Londynu dele. 
gacja czechosłowacka, która pro­
wadzić będzie rozmowy z czynni­
kami miarodajnymi w  sprawie 
wyrównania należności za włas­
ność obywateli brytyjskich, jaka 
podległa .unarodowieniu w Cze­
chosłowacji.

Jak podają korespondenci od­
nośne pertraktacje prowadzone
były od dłuższego czasu w Pra­
dze i  osiągnięto tam porozumie.

nie w  kwestiach zasadniczych. 
Ogólna wartość majątku b ry ty j­
skiego w Czechosłowacji, która 
została. unarodowiona, ' oceniana 
jest na sumę około 30 milionów' 
funtów szterlingów.

Z początkiem przyszłego mie­
siąca przybędzie do Londynu de­
legacja jugosłowiańska dla omó­
wienia sprawy należności b ry ty j­
skich, jakie podlegają unarodo­
wieniu w Jugosławii.

osiągnięto częściowe porozumie­
nie, które zostało zatwierdzone 
przez rząd brytyjski.

Porozumienie to przewiduje, że 
Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tania wspólnie ponosić będą ko­
szty związane z odbudową prze­
mysłu niemieckiego 1 realizację 
planu importowo - eksportowego 
Niemiec. Porozumienie przewidu­
je utworzenie 5 urzędów admini­
stracyjnych, które zasięgiem
swym obejmą obie strefy. Urzędy 
te będą miały ściśle określone 
kompetencje ustawodawcze i
wykonawcze. Planuje się również 
utworzenie rady ekonomicznej, w 
skład której wejdą przedstawicie­
le poszczególnych krajów nie­
mieckich. Przewiduje się nadto 
powołanie do życia głównego 
urzędu administracyjnego, w któ­
rym każdy kraj niemiecki będzie 
miał jednego przedstawiciela, 

i Główny urząd administracyjny

będzie wydawał instrukcje 
strefowym instytucjom. pt>o 

W komunikacie urzędowy" „is 
kreślono, że celem porożu*" 
jest zacieśnienie współPraf ywtii' 
snodarczcj, nie politycznej 
dzy strefą brytyjską • * 
kańską.

Żołnierze Maczka wra
Szczecin (PAP). Dnia b ^  

Szczecina przybył z Lubek! ^j„ 
szy transport kolejowy 
żołnierzy i 18 oficerów 7 ^
iywizji generała Maczka^

W ol .oni w mundurach
bardzo dob^J

V fbyli
wych i  są w 
mie. gpfl'

Według danych PUR*U> W 
dz*ewać się należy pr5# ’55̂ ^
niedługim czasie dalszy^ 
dj vjizji
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»Na Wawel, na Wawel...«
wyszedł cało z w o jny . 

2abyn- SWe bezcennej w artości 
kiennio U ra tow a ł W awel i  Su- 
Setke -e’ N uzeum  Narodowe i 
skiel  lnnych drogich sercu po l- 
b^da , pamiątek. „D n i K ra k o w a “ 
sięcv .a° s^ onałą okazją dla ty -
^dzeo- 16Siątek tysiąc? do od" Jak k H a czcigodnych murów.
a9jmn-Z- muzub"nanin raz przy- 
tlaiśvv'le+ W życiu uważa za swój 
MekkeętSZy °bowiązek odwiedzić 
jak A- Polak nie pojmuje, 
og]„g °pby przeżyć swe lata, nie 
SajrA^F nie raz, nie dwa, ale 

razy w  ciągu ży- 
się 2 raków. Na Wawel wchodzi 
Z tiah°- -artym sercem, stąpa się 
które F^ństwem po kamieniach, 
ftiahrou *y świadkami tylu wspa- 

chwil historycznych.
tvk  •' nic więcej w Krako- 
już t0łe ogla-dali poza Wawelem, 
kip , le<Jno przeżycie jest wieł- 

’ Przytłacza.
ia^jpWet  W aw el... Ileż treści 
ehWilra to słowo. W ciągu kilku

na swym terenie polskość, przy­
czyniając się w dużej mierze do 
zmiany nastrojów z obojętnych 
na przychylne.

Oto po raz pierwszy spotkali się 
ze szczerą gościnnością polską i to 
wywarło-na nich niezatarte ślady. 
„Widzieliśmy Wawel, groby kró­
lewskie i groby wieszczów na­
szych. Dotknięcie tych trumien 
było dla nas przeżyciem nieza­
pomnianym.“ Ujrzenie Hołdu Pru 
skiego w Muzeum Narodowym 
stało się podstawą do odkrycia 
jednej z wielkich prawd naszej 
historii, że nasz - zły sąsiad pół­
nocno-zachodni był kiedyś na­
szym lennikiem. „Stopy nasze do­
tykały Sukiennic, Katedry, B i- 
b liotki Jagiellońskiej, Uniwersy­
tetu. Widzieliśmy Wieliczkę, pełną 
brył kryształowych. Oglądaliśmy 
■wvcinek kultury duchowej Pol­
ski w  „Weselu“ Wyspiańskiego.

Polskość dostała się do ich dusz 
spragnionych w postaci skonden­
sowanej, skoncentrowanej odżyw- 

| ki. Będą nią żyli długie miesiące
fie  daPrtelnWamy- Qałą hist° rię' 1 i karm ili innych. Owa autochton- 
N e  setki i przef yCia Ppeezjr-i ka z Warmii, która podniosła ka-histoj.-- “  książek z dziedziny: ’ - —---- ’-
jest A?'.A Przecież obok Wawelu'
ko\v.iWlele ,innych miejsc w Kra- 
tlaSypa- które Porywają fantazję, 
6rzvs? ą duszę głębszą treścią, 
y?ra2 . rza.ią niezapomnianych 
Co ¡j,eri' Gdyby Kraków ihiał nie- 
Sią ,niei szczęścia . . .  Ale po cóż 
£ rakraPić majakami przeszłości. 
A stoi cały i wspaniały,
tlała Krakowa“ będą dosko- 
t l ia \Sę°Sobnością do przypomnie- 

°bie jego świetności.

S ifzŚrÓd . przybywających winni 
SUt Zaleźć w  pierwszym rzędzie 
V?S2 chtoni Ziem Odzyskanych i ci 
Ces t  cy’ którzy przechodzą pro-
skone?°lonizacy-iny- Bgdzie to do~
P°lsk • okazA  ¿o pogłębienia ich 
Iąj Dwukrotna wycieczka
\v azieży warmijsko-mazurskiej 
j®st ?*ym roku udowodniła, czym 
sk„ ®a Polaków z Ziem Odzy-

aych zetknięcie się z Krako- 
tniiń t jego , historycznymi pa-

JCJ
, zepsuty zachwytami

che" do częstych odwiedzin, tro 
" - Ä e i . i  

a»,iU.1kowałh ię i^ o w a ł  się do tej wycieczki 
jąc ,-*;kle serdecznie, wyczuwa­
niem? tutaj nie chodzi o te co- 
i>rzvi i ’ szablonowe odwiedziny. 
deC2 . młodzież niezwykle ser­
wet n-e t obdarował. I  może na- 
to zdawał sobie sprawy, jak 
Ser(; ZyKcie wryło się głęboko w 
kunkt . młodzieży, stając się 
SoWv zwr°tnym w dotychcza-
W y lh nastawieniach uczucio- 
Czeja' . Garstka tej młodzieży po- 

zyWo i gorąco propagować

myczek • z dziedzińca na Wawelu 
i zawiozła w swe strony jak naj­
droższą relikwię, ów Warmianin, 
który doznał wstrząsu na widok 
„Hołdu Pruskiego“ , oto klasyczne 
dowody olbrzymiego wpływu, jaki 
wywrzeć musi Kraków na każ­
dym przybyszu z Ziem Odzyska­
nych. Dlatego „Dni Krakowa' 
winny stać się doskonałą okazją 
do masowego ruchu wycieczko­
wego autochtonów Ziem Odzy­
skanych do duchowej stolicy 
Polski. Wycieczki takie _ muszą 
być opracowane jak najdokład­
niej i mądrze poprowadzone. Nie 
mogą być przeładowane szcze­
gółami ani też męczące. Winny 
zapoznawać z tym zabytkami, 
które przemówią najsilniej do 
duszy autochtonów.

Na Kraków z tego tytułu spa­
dają rozliczne i ciężkie obo­
wiązki i to nie tylko ną jego o fi­
cjalnych przedstawicieli, na wła­
dze administracji publicznej i 
samorządowej ald przede wszyst­
kim na mieszkańców. Uprzejmość, 
uczynność wobec gości — to pier­
wszy nakaz.

W zeszłym roku w czasie po­
bytu wycieczki Warmiaków i 
Mazurów krakowianie otworzyli 
swe mieszkania i serca. Były 
wzruszające dowody. K ilką ro­
dzin pragnęło zatrzymać na stałe 
w Krakowie sieroty, które znala­
zły się wśród wycieczkowiczów. 
Zawiązały się serdeczne nici. 
W czasie nadchodząccych „Hm 
Krakowa“ winni autochtoni, zna-

Harcerze czescy w Wałbrzychu
(Les). Jeszcze nie 
echa. zawarcia u- 

Sdy harP0lSk0-czechosłowackieg0’ 
thUjąc -Ferze wałbrzyscy, podej- 
F°śVier,„ ? zbliżenia, zaprosili na

Widok Rynku Głównego w Krakowie z lotu ptaka. Przed Sukiennicami widoczny jest na zdjęciu
zniszczony przez Niemców pomnik Mickiewicza.

Foto Archiwum „Dziennika Zachodniego“ .

leźć takie serdeczne przyjęcie, 
Kraków musi się wystarać o od­
powiednią ilość kwater prywat­
nych a dla autochtonów z Ziem 
Odzyskanych serdeczność jak naj­
dalej idącą okazać. Będą to „Dni 
zbratania“ , „Dni odrodzenia naro­
dowego“ , „Dni pogłębienia pol­
skości“ .

Kraków działa silnie na przy­
jezdnych, zwłaszcza w okresie 
wiosny i. lata. Ma się czym po­
chwalić, jest tu . co oglądać. Mo­
żna mieć przez kilka dni program 
zapełniony. Sama architektura 
wielu punktów Krakowa jest już 
wielką atrakcją. Planty — to mo­
żliwość wypoczynku. O każdej 
porze dnia, w  cieniu drzew. Jest 
nadzieja, że do czasu „Dni K ra­
kowa“ zarosną trawą łyse m iej­
sca Plant, świeżo obsiane po znie­
sieniu „sadzawek niemieckich“ . 
Kraków winien stworzyć jakieś 
wytyczne dla takich wycieczek, 
by nawet ludzie indywidualnie 
przybywający mogli na własną 
rękę zwiedzić wszystkie ważniej­
sze punkty. Do ręki turysty 
winno się dać krótki przewodnik 
po Krakowie, który by zaprowa­
dził według pewnego planu wszę­
dzie tam, gdzie może turysta po­
znać przeszłość Krakowa i Polski. 
Pozwoliło by to poznać w skrócie 
zabytki. Trzeba się liczyć z tym, 
że przewodnicy będą rozrywani. 
A jest wielu ludzi, którzy wolą 
na własną rękę obejrzeć i prze­
żyć. • D r St. Peters.
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Duńczycy opiekują się polskimi dziećmi
Kopenhaga w maju.

Ha jednym z przedmieść Kopen 
hagi, z dala cd wielkomiejskich 
arter*i jest cmentarz, na którym 
spoczywają członkowie duńskiego 
ruchu oporu, polegli w  walce z 
okupantem.

Kilkadziesiąt jednakowych, mo­
gił. Każdy nagrobek obłożony 
czerwonymi cegłami i przystrojo­
ny kwiatami. Pośrodku cmenta­
rza wielki, prosty krzyż, ułożony 
również z czerwonych cegieł. W 
przyszłości stan‘e tutaj wspaniały 
pomnik.

Trudno przeprowadzać jakie­
kolwiek analogie między naszą 
walką z okupantem, a walką Duń 
czyków. Niemniej jednak Duń­
czycy n>e poszli na lep niemiec­
kich obiecanek. Cmentarz na 
przedmieściu Kopenhagi, to w ia­
ln ie  jeden z dowodów duńskiego 
oporu i  niemieckiego barbarzyń­
stwa.

Wszędzie tam. gdzie walczono z 
Niemcami, byli Polacy. Na kopen 
haskim cmentarzu, wśród mogił 
poległych Duńczyków, jest * grób 
Polaka, por. Lucjana Masjoehy. 
Por. Maslocha po kląsce wrześnio 
wej. dostał się do niewoli nie­
mieckiej, skąd udało mu się uciec. 
Przybył do Danii, gdzie przez

czas dłuższy ukrywał się na wsi. 
Wreszc‘e skontaktował się z erga 
nizacjami polskimi, działającymi 
na terenie Szwecji. Ukończył spe­
cjalny kurs w  Sztokholmie i zo­
stał mianowany szefem wywiadu 
na Danię. Zdobyte informacje 

j przekazywano do Szwecji, Masło- 
eha kilkakrotnie sam przekradał 
się do Sztokholmu. W czasie jed­
nej z takich wypraw został aresz­
towany i  tuż niemal przed koń­
cem wojny rozstrzelany wraz z 
duńskimi członkami ruchu oporu. 
Maslocha ożeniony był z Dunką, 
która również pracowała w kon­
spiracji. Żona Masfochy n ie po­
zwoliła s‘ę aresztować. Kiedy do 
je j mieszkania przybyli gestapow 
cy. popełniła samobójstwo.

Dzisiaj wśród kilkudziesięciu 
mogi} duńskich bohaterów w gro 
bowcach. położonych obok siebie, 
spoczywają zwłoki por. Lucjana 
Masloehy ‘ jego żony Łony z do­
mu Mogósen, Na grobie Polaków 
czyjaś dobra ręka codziennie skfa 
da świeże biało-czerwone kwiaty.

Cmentarz na kopenhaskim 
przedmieściu nazwali Duńczycy 
„gajem pamięci“ . Dwa polskie 
groby na tym cmentarzu mają 
swoją specjalną wymowę.

ski przed pierwszą wojną świata- ] — Nie. jestem Polakiem, ale w
wą. Wielu zdążyło się już wyna- I Polsce byłem tylko raz. Jestem 
roddwić, Niewielki procent stano- j robotnikiem pierwszej duńskiej 
wią uchodźcy z ostatniej wojny, klasy — rozwożę mleko. A pano- 
którzy albo urządzili się tutaj pry wie z Polski?

Polskie dzieci

Widok Wawelu od strony Kurzej Stopki.
Foto A rch iw um  „D ziennika Zachodniego

zynę Ceni
ObeciySkF z m- Liberec.

ue¡ idąc po tej samej linii,

S U s s a u s Ä S S :
nizowało w
sze M ® !“ 2p rZyjażni foisku-c 
warzystwa ■ Wałbrzychu, na 

, .... . li na chosłowack1 1 o do życia tym-
■le Domu Harcerza dru* i k^ y” e bładze towarzystwa.

W czasie naszej wycieczki. mier 
ńśmy niejednokrotnie okazję udo­
wodnić, że naród duński żywi | 
wiele szczerej1 sympatii dla Pola-1 
ków. Podczas wojny, kiedy przez 
Danię przejeżdżały transporty z 
Polakam1. wywożonymi z kraju 
na roboty, Duńczycy wspomagali 
ich. jak tylko mogli. Nierzadki 
był wypadek, że Duńczyk zdejmo 
wał własną marynarkę i oddawał 
ja nieszczęśliwemu.

Po wojn>e Dania w miarę swo­
ich sil niesie nam znowu pomoc. 
Ze względu na dużą odlegjość od 
Kopenhagi, nie mogliśmy zwie­
dzić ośrodków, gdzie umieszczone 
są polskie dzieci, które w. liczbie 
750 już przybyły do Danii, Poseł 
polski w Kopenhadze, p. Kelles 
Krauz, w ’zytował te ośrodki i opo 
wiadał, że nasze dzieci są przez 
społeczeństwo duńskie otaczane 
nadzwyczajną opieką. W ubieg­
łym roku dzieci mieszkały we 
wspólnych obozach, w  tym roku 
będą rozmieszczone pojedynczo 
wśród duńskich rodzin. Oka}o 2 
tyg. cfcieci spędzi w tym roku wa­
kacje w Danii. Należy tu nadmie 
nić, że dzieci polskie z miejsca 
podbiły duńskie serca. Są wesołe, 
żywe i św*etnie dają sobie radę,

mimo, że w pierwszym okresie 
porozumiewają się ze swymi opie 
kunami tylko na migi. Duńskie 
kierowniczki opowiadają, że jeśli 
w jakiejś wiosce znajdzie s‘ę ty l­
ko jedno dziecko polskie zaraz na 
pływają podania od in n y c h  miesz 
kańców wsi z prośbą, żeby ‘m 
przydziel-no również jakiegoś ma 
lego gościa z Polski.

Należy tu dodać, że dziecko w 
Danii jest na specjalnych prawach 
i korzysta z opieki całego społe­
czeństwa. Duńska organizacja 
„Red barnet“  jest jedną z najpo­
pularniejszych. a olbrzymie fun­
dusze, jakim* rozporządza, czerpie 
nie tylko z dotacyj państwowych 
ale przede wszystkim z ofiar spo­
łeczeństwa. Ofiarność Duńczy­
ków na ten cel jest niesłychana. 
W dniu. w którym odbywają się 
zbiórka na cele organizacji, każdy 
niemal Duńczyk paradował na u- 
licy z białym kwiatkiem w buto­
nierce, sprzedawanym przez panie 
z „Red barnet“ („Ratuj dzieci“ ).

Duńska Polonia
W Danii mieszka około 14.000 

Polaków. Większość z nich, to e- 
migranci, którzy wyjechał1 z Peł-

watnie. albo mieszkają w obozach 
korzystają z praw „d'splaced per- 
sons“ i pracują w duńskich zakła­
dach przemysłowych. Duńczykom 
sprawiają zupełnie wyraźny k ło ­
pot. Ostatnio znowu ograniczono 
im racje żywnościowe. Duński ro­
botnik patrzy na nich krzywym 
okiem. Widzi w nich bt>w*em kon 
kurenta. który nie ponosząc żad­
nych świadczeń, korzysta ze spe­
cjalnych praw. Oni zresztą do 
słownika duńskiej Folonii wpro­
wadzili nieznane tuta j nigdy 
przedtem i niesławne słowo: bim­
ber i szaber.

Szereg* ich znacznie już stopnia 
ły  i topnieją z każdym dniem. Lu 
dzie żarci tęsknotą za krajem, 
wyłamują się z manńdeł chorej 
emigracji i wracają do kraju.

Ta właściwa Polonia bierze si? 
energicznie do roboty. W na jb liż­
szym czasie otwiera swój własny 
lokal w Kopenhadze. Stosunki 
między poselstwem układają się 
jak najlepiej. Początkowa nieuf­
ność. sztucznie zresztą z zewnątrz 
podsycana, ustąpiła niemal całko­
wicie, Oczywiście w rozmowach 
prywatnych duński Pniak wygło­
si nieraz takie zdanie o stosun­
kach w Polsce, że człowiek nie, 
wie, czy śmieć się z naswności 
ludzkiej, czy p -zeklinać tych. któ 
rzy z ca<ą premedytacja bajki te 
puszęzaią.

Polacy w Danii pracują 1 zara- 
treźle. Pożenili się z Duo'’"’ 

mi i odwrotnie. Wielu z neh nie 
było w Polsce w ogóle, albo raz 
.ieden. tylko z jakaś wvciee,zką. 
Prezes duńskiej r"V ,a !i ind no 
pierwszy raz na no' '.-ifi ziem* 
właśnie wtedy, gd- w charakterze 
gościa zwiedzał P-atorr? »“ Nie­
którzy źle mówią po polsku, a 
wszy - chętnie w rozmowach 
miedzy sobą. używaia jeżyka duń­
skiego. A mimo to, mała wielki 
-'»Titymant do kra ’u który z u« *a 
n'eraz tylko z opowiadań swoich

■— Tak.
— Mój ojciec z Warszawy. Mie 

szkaj na Powiślu...
I  znaczyna się rozmowa o Pol­

sce, o Warszawie, Częstochowie, z 
której pochodzi żona ziomka. 
Nasz Polak, urodzony w Iłami, 
jest taki sam, jak my wszyscy: o- 
twarty, bezpośredni i gościnny. 
Kolację musimy zjeść u niego. Żo 
na się ucieszy, bo żona dopiero 16 
lat mieszka w Danii.

W domu na każdej ścieni e pa* 
miątki z Polski. W bibliotece ksią 
żki. Dzieci chodzą do duńske.j 
szkoły. Po polsku nie umieją ani 
jednego słowa. Ojciec tłumaczy 
że jak byl w ich wieku, to także 
nie mówi} Do polsku.

— Ale dzieci pojadą pod Często 
chowę do teściowej i nauczą s!ę 
mówić po polsku.

Na pożegnanie urządzili nam 
koncert. Syn grał na fortepianie, 
ó.icicc na skrzypcach, a matka' 
śpiewała piosenki. Pierwsza pio­
senka: „Piosenka 0 mojej Warsza 
wie“  — „Sagan nm Warszawa“ , a 
później „Rozszuimały się wierz­
by“  i „Serce w plecaku“ . Maj? 
Edek grał z jakąś dziwną zadumą 
i słuchał niezrozumiałych dla nie- 
-o słów polskiej piosenki. To pol­
skie dziecko. Warto było posłu­
chać tego koncertu. Trudno go hę 
dzię zapomnieć,

W Danii jest wiele takich ro­
dzin. Trzeba się nimi zaopieko­
wać. Szkoda, żeby utonęli w ob­
cym morzu. A tymczasem w Ko­
penhadze dotąd nie możną kupić 
Polskiej książki. Wszystkie naj­
nowsze wydania czeskie 1 radziec 
kie są do nabycia w każdej ilości.

St. Mojkowski.

rodziców.

Specjalny koncert
Porozumieć się z Duńczykiem 

nie jest łatwo. Trzeba dużo pomy 
slowości i dobrej woli z obu stron. 
I oto w momencie, gdy biedzimy 
się, jak wydobyć z Duńczyka in­
formacje, ratunek przychodzi nie 
spodziewanie.

— Ja panom pokażą
— Pań z Polski?

Kurs o Śląsku
Gliwice, (fn). W dniach od 19 — 

24 maja odbędzie się informacyj­
ny kurs o Śląsku w Szklarskiej 
Porębie. Będzie to czwarty z ko­
le i1 tego rodzaju kurs w którym 
udziaj biorą wykładowcy -wyż­
szych uczelni z Krakowa, Wroc­
ławia i Warszawy oraz wybitni 
etnografowie i  historycy sztuki. 
Dotychczas 16 wykładowców w y­
raziło gotowość współpracy w po 
wyższym kursie. W dalszej części 
program przewiduje wycieczkę 
po Dolnym Śląsku
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Goście szwajcarscy i d  Katowicach

Zapowiedź ożywionej wymiany handlowej
Katowice (a-es). Przed k ilko ­

ma dniami przybyli do Katowic 
dwaj przedstawiciele szwajcar­
skiej firm y Meynadier & Cie w 
Zurychu, dyr. Wiłdhaber i archi­
tekt O. Knauer. Wspomniana f i r ­
ma dostarczać będzie do Polski w 
ramach zawartej ostatnio umowy 
handlowej polsko-szwajcarskiej 
specjalnych artykułów izolacyjno- 
budowlanych. Dostawy te oczyw1 
ście nie Wyczerpują całego impor 
!u objętego umową.

W związku z przyjazdem dele­
gatów szwajcarskich zorganizo­
wany został w  sali odczytowej 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Polskiego Przemysłu 
Węglowego w  Katowicach odczyt, 
na który licznie przybyli przed 
stawiciele wszystkich gałęzi prze 

; mysłu. kolejnictwa , Akademii 
Górniczej z Krakowa i in. Zebra 
nych powitał nacz. dyr. inż. Ga- 
łanka, po czym odczytano intere­
sujący referat delegata szwajcar­
skiego, Ten ostatni zademonstro­
wał w  dalszym ciągu zebrania 
sposób użycia niektórych pro 
duktów szwajcarskich, udziela­
jąc wyjaśnień na stawiane pyta 
nia, Odczyt uzupełniło- wyświetle­
nie szeregu przeźroczy ilustrują­
cych dotychczasowe rezultaty za­
stosowania materiałów izolacyjno 
budowlanych i  uszczelniających 
na terenie szwajcarskim. Z po­
dobnym odczytem wyjeżdżają de­
legaci szwajcarscy na kilka  dni 
do Warszawy.

Po szczegółowym ustaleniu ilo ­
ści i  rodzajów wspomnianych 
produktów, jakie sprowadzane 
będą z firm y Meynad>er, przybę­
dzie do Polski ekipa fachowców 
szwajcarskich, którzy zapoznają 
polskich pracowników 1 robotni­
ków ze sposobem obchodzenia 
£‘ę z tym i materiałami i  najnow­
szym systemem budownictwa. 
Produkty izolacyjne i  uszczelnia­
jące firm y Meynadier mają duże 
zastosowanie w  górnictwie, kolej­
nictwie. budownictwie nadziem­
nym. drogowym, wodnym, przy 
budowę mostów, tuneli, tam wod­
nych, basenów, lotnisk, hangarów
1 in.

Jednym z cennych produktów 
firm y Meynadier jest harra, ce­
mentowy środek do uszczelniania 
5 ochrony fundamentów, murów 
piwniczych. szybów, kanalizacji, 
itp, przed wodą gruntową, prze­
nikającą wilgocią, ulewnymi desz 
ozami itp. Użyc!e barra, którego 
zresztą istnieją kilka odmian, po­
woduje stwardnienie cementu do 
takiego stanu, że staje się on nie­
przepuszczalny dla wody i  wilgo­
ci. Badania przeprowadzone nad 
produktem barra-normal w  Zwią­
zkowym Instytucie dla Badania 
Materiałów w  Zurychu Wykazały, 
że warstwa cementową grubości
2 cm jest absolutnie szczelna 
jeszcze przy 50 atmosferach ciś­
nienia wody i  nie wykazuje żad­
nych pęknięć. Badania te Zresztą 
potwierdziły doświadczenia prak­
tyczne. Odmiany produktu barra 
występuje w stanie stałym wzglę­
dnie płynnym.

Spośród innych produktów izo­
lacyjnych i uszczelniających wy­
mienić należy również asfałtoid, 
produkowany w formie elastycz­
nych płytek. Ma on podobne za-

s Losowanie iak wspomniane wy­
żej odmiany barra. O ile jednak 
te pierwsze używane są głównie 
w górnictwie, przy budowie szy­
bów węgla brunatnego oraz szy­
bów kopalń soli. o tyle asfaltoidy 
podobnie zresztą jak paltox czy 
composé mają zastosowanie ra­
czej w  budownictwie przmysło- 
wym. mieszkaniowym, kolejni­
ctwie, przy budowie dróg, mo­
stów, dtp. Nerol służy do ochrony 
muru betonowego, ścian piwnicz­
nych. a poza tym drenarzy i rup 
cementowych przed kwasami, 
wreszcie do ochrony przed rdze­
wieniem. Stosowany jest więc 
przy kanalizacji, budowie ruro­
ciągów wodnych i in.

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Wiertniczo-Górniczych interesuje 
się możliwościami zastosowania 
produktów szwajcarskich ze 
względu na budowę szybów i prze 
kopów w związku z planowanym 
zwiększeniem wydobycia węgla. 
Produkty szwajcarskie mogą a- 
możliwić szybsze postępy robót 
i prawdopodobnie okażą się tań­
sze w eksploatacji wyrobisk pod­
ziemnych ze względu na to, że 
uczynią one zbędnymi drogie o~ 
murowania, a z drugiej strony 
stanowić będą ochronę przed prze 
ciekaniem wód i  ich niszczącym 
działaniem. Zjednoczenie, wyko­
nujące wszystkie roboty inwesty­
cyjne na kopalniach liczy się z 
pozytywnymi rezultatami zastoso­
wania produktów szwajcarskich. 
Będzie się ono starało również 
poczynić dodatkowe próby do­
świadczalne. które stosowanie 
wspomnianych materiałów izola­
cyjnych i  uszczelniających roz-

szerzą na inne dziedziny górni­
ctwa. a przede wszystkim na bu­
dowę szybów węgla brunatnego 
oraz szybów kopalń soli.

Szwajcaria iest jednym z nie­
wielu krajów europejskich, które 
nie odczuły bezpośrednio na so­
bie straszliwych skutków wojny. 
Toteż sytuacja wewnętrzna w tym 
kraju kształtuje się zgoła odmien­
nie, niż gdzie indziej. W dziedzi­
nie polityczno-ustrojowej można 
mówić najwyżej o ewolucji. Jeżeli 
natomiast chodzi o dziedzinę go­
spodarczą, występuje w  Szwajca­
r ii zjawisko nie odbudowy ale 
rozbudowy. Powstają stale nowe 
szpitale, szkoły, pensjonaty nie 
mówiąc o budownictwie prywat­
nym. przy czym wszędzie znajdu­
ją zastosowanie wymienione w y­
żej produkty izolacyjne. W Szwaj 
carii odczuwa się zresztą obecnie 
pewien brak mieszkań. Pensjona­
ty. w  przeciwieństwie do daw­
nych, potężnych gmachów, budo­
wane są obecnie (co zapoczątko­
wano już na krótko przed wojną) 
w  mniejszych rozmiarach. Posia­
dają one po kilkadziesiąt pokoi, 
co ułatwia nawiązanie wzajemne-» 
go kontaktu między tymi, którzy 
w nich przebywają. W słowni­
ctwie szwajcarskim noszą one 
nazwę „hoteli rodzinnych“ .

Nieprzerwanemu zawieruchą 
wojenną spokojowi zawdzięczają 
Szwajcarzy dzisiejszy dobrobyt. 
Bo mimo kart żywnościowych na 
niektóre artykuły, jak Chleb, 
mięso, czy masło i  tłuszcz, powo­
dzi się tamtejszej ludności-— jak 
sami goście szwajcarscy przyzna­
ją — bardzo dobrze. Potrafili jed­
nakże Szwajcarzy odczuć trage­

die jakie były udziałem innych 
narodów rozwijając szeroką ak­
tu nomocy zarówno w formie ar­
tykułów odzieżowych czy obu­
wia (znana w Polsce akcja pod 
nazwą „Don Suisse“ ), jak z dru­
giej strony sprowadzając do swe­
go kraju  obce zbiedniałe dzieci 
które odżywiają u siebie.

W . trakcie rozmowy goście 
szwajcarscy wyrazili podziw i  
uznanie dla dużych postępów i 
tempa pracy w odbudowie Polski, 
zauważając, że porównanie jakie 
mogą uczynić po zwiedzeniu in­
nych krajów europejskich wypa­
da wyraźnie na korzyść Polski.
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Nowy zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk
Walne zgromadzenie przyjęła poprawki statutowe

stąpi11Katowice (a-es). W sali Instytu­
tu Śląskiego w Katowicach odby­
ło się w  piątek nadwyczajne wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. Zebranie zwoła­
ne celem zmiany statutu, nieuch- 
walonęj na ostatnim walnym zgro 
madzeniu w dniu 26 marca br. w 
braku quorum, poprzedził odczyt 
dyr. Instytutu, dr. Lutmana na 
temat „Upadek, czy odnowa cy­
wilizacji europejskiej“ . Był to ko. 
lejny referat w ramach cyklu od­
czytów o cyw ilizacji 

Nacz. dr. Wierzbiański, członek 
Zarządu Towarzystwa, przedsta­
w ił potrzebę poprawek statuto­
wych w związku ze zmianą cha­
rakteru Towarzystwa po powoła­
niu do życia Rady Kultury. Pier­
wotnie Towarzystwo miało na ce­
lu  niesienie pomocy władzom pań 
stwowym w rozprowadzaniu fun-

Jugosłouiianie, Szwajcarzy i Francuzi
ujezmą udział uj odbudowie Warszawy

W a r s z a w a .  (SAP). Naczel­
na Rada Odbudowy Stolicy utwo­
rzyła w Warszawie Ochotnicze 
Bataliony Odbudowy Warszawy, 
do których zwerbowano młodzież 
z całego kraju.

Batalionom przekazano w*ęe 
m. in. prace związane z poszerze­
niem i przedłużeniem ulicy Mar­
szałkowskiej. Młodzież podzielono 
na dwa turnusy trzymiesięczne, 
począwszy od 1 maja do paździer­
nika. Po odbyciu pracy, młodzież 
będzie k ‘erowana do odpowied­
nich szkół zawodowych.

Należy podkreślić, i i  inicjatywa 
Naczelnej Rady Odbudowy Stoli­
cy zasługuje na uznanie i popar­
cie całego społeczeństwa, gdyż u j­
muje w ramy planowej 1 celowej 
akcji zapał młodzieży całego kra­
ju dla odbudowy stolicy, a z dru­
giej strony daje możność zatrud­
nienia bezrobotne) młodzieży z 
okolic nieuprzemysłowionych. Ba­
taliony skupiają już około 300 
chłopców. Liczba ta zostaje po­
większona do 850. W najbliższej 
przyszłości mają przybyć grupy 
zagraniczne, a Więc: jugosłowiań­
ska. szwajcarska, francuska. K ie­
rownictwo obozu przejęli oficero­
wie P. U. W. F.

Chłopcy, zmobilizowani w  ba­

talionach. mieszkają w namio­
tach w obozie znajdującym ¡się ną 
terenie dawnego Parku Traugut­
ta. Wyżywienie dzienne wynos1 
od 3.600 do 4.000 kalorii. Pracują 
3 godzin dziennie od 6 rano do 
gotte. 13-tej. Po południu odby­
wają się wykłady, na których o- 
frzymują wiadomości ogólno­
kształcące.

Na obóz przyjechało 6-ciu anal­
fabetów, których kierownictwo 
obozu zwolniło z robót i  uczy ich 
czytać i  pisać.

W najbliższej przyszłości M in i­
sterstwo Przemysłu zorganizuje 
wykłady, mające na celu zorien­
towanie chłopców w rodzajach 
pracy i skierowanie ich do zawo­
dów poszukiwanych na rynku.

Opiekę sanltarną nad bataliona­
mi przejął Miejski Szpital Żoli- 
borski. Należy podkreślić, iż kie­
rownictwo obozu wyeliminowało 
młodzież z wszelkich niebezpiecz­
nych rozbiórek, polecając je fa­
chowym robotnikom.

duszów na cele kulturalne, teraz 
musi się je przystosować do no­
wych zadań.

Proponowane zmiany dotyczy­
ły w pierwszym rzędzie paragra­
fów, traktujących o zadaniach To 
warzystwa Przyjaciół Nauk, i spo 
sobie ich urzeczywistnienia. Po­
za tym przewidują one możliwość 
tworzenia zespołów prowincjonal 
nych, oraz powołania komisji i 
sekcji dla urzeczywistnienia ce­
lów Towarzystwa. Nowy podział 
członków Towarzystwa obejmuje 
nieznaną dotychczas kategorię 
członków czynnych. Proponowa­
ne zmiany dotyczą wreszcie or­
ganizacji zarządu. Dotychczas za. 
rząd był wybierany częściowo 
przez walne zgromadzenie, a czę­
ściowo mianowany przez wojewo 
dę. Obecnie wszyscy jego członko 
wie pochodzić będą jedynie z wy­
boru. Dalsze poprawki odnosiły 
się do sprawy podpisywania pism 
i dokumentów w związku z utwo­
rzeniem stanowiska zastępcy ge­
neralnego sekretarza, oraz zmia­
ny statutu. Zmiana ta może być 
dokonana większością 2/3 głosów 
przy udziale przynajmniej poło­
wy członków Towarzystwa. W 
braku quorum zmiana może na­
stąpić w  drugim terminie bez 
względu na ilość obecnych,

Walne zgromadzenie przyjęło 
wszystkie proponowane zmiany 
statutowe jednogłośnie.

Z k o le i ze b ra n i przystąp111 
wyboru nowego zarządu *■ 
rzystwa, do którego weszli: k* , 
Bednarz, prof. dr. Joszt, dr. Ł - 
man, dr. Mayer, dyr. dr. P‘ete0, 
dr. Kaz. Popiołek, dyr. dr. 
rowlcz, ingr. Śniegocki i nacz. /  
Wierzbiański. Komisję ReWlli,.ja 
ną powołano w następującym 
dzie : dr. Izdebski, dyr. inż. 
jewski, dyr. Odorkiewicz, on».1 * 
ko zastępcy mgr. Szym iczek } ’ 
Stopczyk. Do Sądu Koleżeński^ 
wybrano d r. Brossa, 
skiego, dr. Krala i zasięF‘-u"  or. 
Dąbrowę,* dr. Golonkę oraz 1110 
Hierowskiego.

Na zakończenie postanWj^J 
podwyższyć dotychezsaowe SJ' 
k i członkowskie z 15 zł na 3U 
miesięcznie.

a, inż- ®r jCr,
zastępców c

;b

Za napad rabunkowy
w Kochanowicach

Bytom* (jł). Opisany przez nas 
przed kilku  tygodniami napad 
rabunkowy w Kochanowicach 
znalazł obecnie w  trybie doraź­
nym swój epilog W Lublińcu, na 
sesji wyjazdowej bytomskiego 
Sądu Okręgowego. Na ławie oska

Szarlatani i pseudolekarze
grasują w kraju

Warszaw» (SAP). Korzystając 
Z tego, iż w czasie zawieruchy wo- 
jennej wielu lekarzy .potraciło 
dyplomy, rozmaici szarlatani, czę 
sto ludzie ledwie umiejący się pod 
pisać, podszywają się pod miano 
lekarzy i wykonują praktykę ze 
szkodą dla pacjenta.

Sporo takich pseudolekarzy po-

Z całej Polski
GORZÓW. Do uzupełnienia mini­

mum inwentarza żywego w powie­
cie gorzowskim brak jest około 
2.000 koni i 2.000 krów. Wśród rol­
ników rozprowadza się obecnie 
pszczoły od 250 zł do 500 zł za rój 
i od 100 zł do 150 zł za pusty ul. W 
powiecie gorzowskim rozprowadzo­
no 400 sztuk kurcząt rasowych z 
wylęgarni Szamotuły,

OLSZTYN. W powiecie Iława 
czynny jest tylko jeden młyn, uru­
chomiony przez Zarząd Miejski. 
Młyn ten jest mały i z tego powodu 
nie jest w możności zaspokoić po­
trzeb mieszkańców powiatu.

OLSZTYN. Z terenu woj. olsztyń­
skiego w okresie roku ubiegłego ze­
brano ogółem 42 tony (5 wagonów) 
różnych ziół leczniczych, wartości 
i,5 miliona zł. Część zebranych ziół 
wysłano do Gdyni z przeznaczeniem 
na eksport do Anglii i innych 
państw.

Przypuszcza się, że tegoroczny 
zbiór ziół wypadnie znacznie lepiej, 
ponieważ w rb. zakontraktowano

już na dobrych warunkach pewne 
obszary plantacyjne pod rumianek, 
szałwię i inne zioła.

GDYNIA. W ostatnich dniach Pol­
ska Misja Morska przejęła w Gdyni 
dziewiąty z kolei statek poniemiec­
ki otrzymywany przez nas w -ra­
mach akcji reparacyjnej. Jednostką 
tą jest statek „Oldendorf“ . Statek 
otrzyma polską nazwę „Opole“ .

SZCZECIN. Ostatnio w związku 
z przesyłaniem przez port szczeciń­
ski tranzytu czeskiego, odbyła się 
pierwsza rozmowa telefoniczna po­
między Szczecinom a Zlinem w 
Czechosłowacji. Rozmowę przepro­
wadziła firma, która zajmuje się 
przeładunkiem towaru czeskiego. 
Tego samego dnia została przepro­
wadzona rozmowa między Szczeci- 
nem a Sztokholmem. Sztokholm w 
rozmowie tej potwierdził odbiór wy 
słanego ze Szczecina statkiem to­
waru.

SZCZECIN. (ZAP) W dniu 16 bm. 
w porcie szczecińskim znajdowało,

się około 50 jednostek, w tym 29 
statków i 20 barek rzecznych. Tak 
wysokiego stanu port szczeciński 
jeszcze nie zanotował. Dzięki otwar 
ciu dla przeładunku węgla nowych 
nadbrzeży, będzie można załadowy­
wać w Szczecinie równocześnie 5 
statków.

Portem szczecińskim zaintereso­
wali się ostatnio Francuzi i Włosi. 
Do Szczecina przybyli delegaci Am­
basady Włoskiej z Warszawy, którzy 
chcieliby przysyłać do naszego por­
tu swoje statki po węgiel,

OLSZTYN. W Zgliczynie w ogro­
dzie gospodarza Sowińskiego odko­
pano grób całopalny z okresu rzym­
skiego, w którym znajdowały się 
następujące przedmioty: czerpak z 
brązu, czarna urna gliniana, za­
wierająca wewnątrz szpilkę rzym­
ską, „situla“ (rodzaj wiadra z okre­
su latyńskiego) oraz inne drobne 
przedmioty. Odkopane przedmioty 
zostały przekazane Państw. Muzeum 
Archeologicznemu w .Warszawie,

jawiło się w Warszawie. Twier­
dzą oni wprawdzie, że mają wyż­
sze wykształcenie, a tylko dyplo. 
my potracili w czasie powstania, 
fakty jednak przeczą ich wyzna­
niom, złożonym w Izbie Lekars­
kiej. W aptekach zwrócono już u. 
wagę na wystawione przez takich 
pseudolekarzy recepty, które al­
bo są niewłaściwe, albo co gorsza, 
wręcz szkodliwe dla zdrowia pa­
cjentów. Ostatnio podjęto docho. 
dzenia przeciwko kilkunastu tego 
rodzaju lekarzom w Warszawie. 
Niektórym z nich odmówiono już 
honorowania recept w aptekach. 
Sprawa ta jest zresztą aktualna 
nie tylko w stolicy. W całym kra. 
ju  grasuje, ostrożnie licząc, k i l­
kuset pseudolekarzy. Na terenie 
Poznańskiego i Pomorskiego gra­
sował pseudolekarz nazwiskiem 
Adamowski, który zamiast poma­
gać chorym, wiele osób przez swą 
zbrodniczą ignorancję wysiał na 
tamten świat. Sprawa jego jest 
w  ręku prokuratora.

Walka z pseudolekarzami na 
prowincji jest niezwykle utrud­
niona. gdyż osobnik taki zgłasza 
się do lekarza powiatowego z o- 
świadczeniem, iż zagubił dyplom, 
otrzymuje tedy prowizoryczne ze­
zwolenie na praktykę aż do cza­
su wyświetlenia sprawy. Gdy czu. 
je, że prawda szybko wyjdzie na 
wierzch, zmienia miejsce pobytu 
i zgłasza się do innego lekarza 
powiatowego. I  tak w  kółko.

Niestety są na prowincjach 
również i  takie apteki, które świa-

rżonych zasiedli Lech Klekot * 
Częstochowy i Jakub Zmuda z 
Michałkowi«, oskarżeni o doko­
nanie W Kochanowicach napadu 
rabunkowego z brum'» w ręku na 
szkodę Anny Horc/yk, Bandyci 
zrabowali wówczas 7.000 *1, w 
gotówce, futro, kurtkę skórzaną, 
2 zegarki, 2 złote łańcuszki i in­
ne przedmioty.

Oskarżeni przyznali się do w i­
ny. potwierdzonej w całej pełni 
przez przewód sądowy. Jako mo­
tyw swego czynu złoczyńcy po­
dali chęć zdobycia większej sumy 
pieniędzy, Okazało słę. że Klekot 
jest notorycznym zbrodniarzem 
i ma na sumieniu także napad ra­
bunkowy, dokonany na sklep „Je­
dność“  w Częstochowie. Zadziwia 
fakt, że Zmuda, pracujący Jako 
hutnik i mający żonę 1 troje dzie­
ci. dał się przez znacznie młod­
szego od niego Klekota namówić 
do udziału w napadzie,

Sąd skaza} Klekota na 6 lat 
więzienia. 10.000 zł. grzywny i 
10.000 zł, kosztów postępowania 
sądowego; Zmuda zasądzony zo­
stał na 4 lata więzienia. 10.000 zł. 
grzywny i 5.000 zł. kosztów po­
stępowania. Obaj oskarżeni utra­
cili prawa obywatelskie i honoro­
we na okres 5 lat.

Sprawność 
organów bezpieczeńst^
Katowice (erg). — W 

ostatnich osadzono w 
Wiktora Holisa i towarzyszy, jfjjj 
rzy v/ końcu ub. roku dapw^, 
się wyrafinowanego oszustw8 ^ 
szkodę Oddziału „Społem" « 
Pszczynie, narażając tę insty1*1 f 
na szkodę w wysokości 150.000 - 
Dzięki energicznym zarządzi11 ^ 
Prokuratury Sądu Okręgowe#8 j  
Katowicach < współudzia'^, 
władz sądowych i organów 
lic ji Obywatelskiej w fszc^;.,, 
sprawców oszukańczej afery " ,  
kryto, a „Społem“  otrzymał0 m 
ne odszkodowanie.

Ruch w  chłodni
GDYNIA, Chlodhla rybna 

dnym t  najruchliwszych Pun,bic- 
portu rybackiego w Gdyni, W 
głym miesiącu przyjęto do cW 
468 tys. kg ryb, wydano 160 -¡¡fi
stan z końcem miesiąca wyn0***.,,)» 
tys. kg, Ponadto chłodnia P*\„ichf 
przeszło 10 tys, kg ryb węd2“” y-#* 
1300 kg konserw rybnych itdL^o' 
bryka mączki rybnej wyp'8“ 
wała 70 tys, kg mączki.

Pomiary głębokości P°r̂  
w Świnoujściu

SWINOUJSCIE. Do Swinouj-dU-  I,śd* t jr« dprzybyła ekipa sondażowa , 
Morskiego ze Szczecina, ktoreJ po­
daniem jest przeprowadź®11* jj,o- 
miarów głębokości portu w syLtte- 
ujśclu. Pierwsze prace będą ^ 0j. 
prowadzone przy stacji bunk to0’ 
Chodzi o zbadanie, jakie statiu dl* 
gą przybijać do tego nndbrzc 
zabrania węgla bunkrowego- 

W najbliższym czasie fiwi*10̂ ^ «  
spodziewa się zwiększonego gte- 
statków, W tym celu czyni * sii 
reg przygotowań, remont“ ' no' 
dźwigi i nabrzeża, organizw 
we placówki nawigacyjne i*P’

Wielka manifestacja chłop
Program Święta Ludo wego w  Katowicach

Katowice (rl) 25 maja, w dniu 
Święta Ludowego, odbędzie się 
w Katowicach wielka manifesta­
cja chłopska, w  której udział we­
zmą: przedstawiciele Stronnictwa 
Ludowego, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, „W ici“ , „Społem“ , 
organizacji politycznych i społecz 
nych. W pocnodzie, w k tó r/m

również i  iame apiem, morę swia- P!zewiduje się udział ponad 5.000 
d0mie współdziałają z szarlata- -ludzi, zobaczymy banderie chłop- 
nami, honorując ich recepty, | skie na koniach, pomysłowo u-

stroi*
V>-

dekorowane wozy oraz
dowe ze ■wszystkich okohc 
go województwa. ed#*’

Program uroczystości Pr g ^  
wia się jak następuje: S° ' 
zbiórka, 9,30 — uroczysto ^ rji, 
żeństwo w kościele Panny ̂ ¿ v fi 
10,15 — poświęcenie sztan^ j j g- 
11 przemówienia, 13,30 „-¡w®
da na Rynku i 16 — 18 
ludowa oraz imprezy 
w Parku Kościuszki,
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O estetyczny wygląd miasta

Go boli i dziwi mieszkańców Świdnicy?
Świdnica (jz). Niewiele jest 

«iiast na Dolnym Śląsku, które 
szczęśliwie przebyły katak- 

izm wojenny jak Świdnica. Po 
? kilkoma nie rzucającymi się 

zresztą w oczy obiektami wszyst- 
tu pozostało całe i nieuszko­

dzone. Nic też dziwnego, że mia- 
sto to jedno z pierwszych zrzu- 
Clł0 z siebie szatę niemczyzny i 
Przygarnąwszy ponad dwadzie- 
scia tysięcy Polaków, powróciło 
względnie szybko do normalnego 
życia. Tym więcej dziwić muszą 
rozne niedociągnięcia, które u- 
Przykrzają życie je j mieszkań­
com.

Najważniejszą w tej chwili jest 
sprąwa wody. Duża ilość miesz- 
* aih zwłaszcza położonych na 
Wyższych piętrach nie otrzymuje 
W ciągu dnia wody w ogóle, lub 
jylko w  niedostatecznej ilości. — 
-Tłumaczenia Zarządu Miejskie-, 
Eo zwalające winę na uszkodze- 
n’a zimowe, połączone z apelem 
p , zgłaszanie uszkodzeń przewo­
dów -wodociągowych wydaje się 
narn nje przeję0nywające. wjaści. 
cielo mieszkań, w których były 
uszkodzenia zgłaszali je i to nie­
jednokrotnie, gdyż leżało to w  ich 
Własnym interesie: Jeśli jeszcze 
stnieją jakieś uszkodzenia, -po­

wodujące niekontrolowany od- 
Piyw wody, to zdarzać się one mo 
*3 jedynie w  budynkach, lub ich 
częściach niezamieszkałych. Alé 
° Już jest obowiązkiem Zarządu 
Nieruchomości, by te'rzeczy skon. 
rolował, a chyba od zimy do po- 

jPwy maja było na to dość czasu. 
•Tymczasem stan bezwodny trwa, 
« ludzie płacący przy czynszach 
Pmty za wodę muszą ją kubła- 

d ’ z sąsiednich ulic.
Wszyscy cieszyli się, gdy w-pier. 

wszych dniach wiosny znikały 
JCdna.za drugą sterty śmieci na­
gromadzone na ulicach, Wydawa­
ły  S'Ć. że Świdnica powróci do 
, e< dawnej sławy niezwykle

czystego miasta. Płonne to były 
jednak nadzieje. Zapał do pp- 
rządkowania ustał już koło Wiel­
kanocy i  obecnie n ikt się nie in­
teresuje stosami zalegającymi u- 
lice i place. Klasycznym przykła­
dem tego jest plac Lenina. W do­
datku na placu tym zawalono 
śmieciami obszerny basen prze­
ciwpożarowy, zapomniano go jed. 
nak przykryć warstwą ziemi i 
obecnie licznie bawiące się na 
tym terenie dzieci zmuszone są 
oddychać najobrzydliwszymi wy­
ziewami.

Świdnica położona jest _ przy 
bocznej lin ii kolejowej i nie ma 
dobrych połączeń nawet do Wro­
cławia. Toteż ludzie chętnie ko­
rzystają z usług autobusów PKS 
Niestety nie jest tak łatwo do­
wiedzieć się niewtajemniczone­
mu, o której odchodzą autobusy. 
Na przystanku przy stacji kole­
jowej znajdowała się wprawdzie 
niegdyś tablica z wyszczególnie­
niem odjazdów, została jednak 
złamana, a po dłuższym wyciera­
niu różnych kątów placu zniknę­
ła  zupełnie. Jest jeszcze co praw­
da rozkład jazdy w oszklonej ga­
blotce, n ikt jednak nie potrafi 
odcyfrować jego wyblakłych liter. 
Nie wiadomo w ogóle nawet z 
jakiego czasu on pochodzi.

Wiele też dało by się powiedzieć 
na temat stosunków panujących 
na stacji kolejowej. Pomijam już 
brud wyzierający z każdego kąta. 
Trudno'jednak pominąć niemiec­
kie napisy na krawędziach obro­
towych tablic rozkładów jazdy. 
jTrudno też nie zwrócić uwagi, 
że na tablicach tych znajdują się 
jedynie strzępy nie dającego się 
odczytać zadrukowanego papieru. 
Podróżny, który chce się dowie­
dzieć o odjazdach pociągów musi 
mieć dobre oczy, by odkryć nie­
wielką karteczkę z wypisanymi 
ołówkiem terminami. Nie wiado­
mo też dlaczego pomimo, że w

instrukcji PKP, Świdnica wy­
mieniona jest jako stacja posia­
dająca cały dzień czynną kasę, 
nie można tam nabyć wcześniej 
biletu jazdy, co dla wielu podróż­
nych ma często bardzo poważne 
znaczenie. Jeśli uwzględni się w 
dodatku, że kasa nie posiada b i­
letów gotowych do najbliższych 
nawet stacji, lecz że kasjerka mu­
si je wypisywać na, blankietach, 
trudności zaopatrzenia się w  bi­
let stają się jeszcze większe.

Podróżnego wychodzącego z

dworca kolejowego musi -uderzyć 
ogromny napis znajdujący się na 
przeciwległym domu: „Gaststätte 
Braukommune“ , a na tuż obok 
znajdującym się czerwonym bu­
dynku napis „Landesgericht und 
Amtgericht«. Czy nie ma władzy, 
która spowodowałaby usunięcie 
tych niemieckich pamiątek? Prze­
cież obok znajduje się Starostwo 
Powiatowe i  jego urzędnicy, prze­
chodzący tędy codziennie, muszą 
widzieć te skandaliczne pozosta­
łości niemczyzny.

Wandale niszczą jeleniogórski park
Jelenia Góra (js). W parku Pau 

lih iim  w Jeleniej Górze, należą­
cym do Ministerstwa Ku ltury i 
Sztuki, a udostępnionym szero­
kim rzeszom publiczności, zaob­
serwowano ostatnio specjalnie w 
niedziele i święta, powtarzające 
się ustawicznie fakty niszczenia 
krzewów rododendronów i azalii.

Piękne te krzewy, stanowiące 
chlubę parku, zostały mimo spe­
cjalnej opieki ze strony pracow­
ników Paulinum, zniszczone w 
50%.

Niepoczytalni wandale, zrywa­
jąc kwiaty w  pośpiechu, powyry­
wali całe krzewy, wraz z korze­
niami, wyrządzając tym niepo­
wetowane szkody. Czego nie doko

W ałbrzych pionierem

Powstanie nowej organizacji turystycznej
Wałbrzych- (Los) W dniu 

26‘. kwietnia, r. b. odbyło «ić 
w' Wałbrzychu zebranie orga­
nizacyjne . Doln o śląskiego
ZWązku Popierania Turystyki

W rekordowo szybkim cza­
sie, bo już w dniu 16 maja“ 
dzięki niestrudzonej energii 
dyr. Albertiego i  mgr. Jani­
szewskiego, odbyło się. Walne 
Zgromadzenie tegoż związku.

Obrady otworzył dyr. Alber. 
ti, wyjaśniając, iż organiza­
torzy nosili słe z myślą utwo­
rzenia w Wałbrzvchu centrali. 
Dolnośląskiego Związku Po­
pierania Turystyki, jednak z 
uwagi ha zarządzenie M in i­
sterstwa Komunikacji, wyzna­
czające na ośrodek centralny 
Wrocław, w Wałbrzychu ist­
nieć będzie tylko oddział tegoż 
związku, mający jednak szan­
se szybszego rozwoju, niż or­
gan centralny, ze względu na 
sprzyjające warunki lokalne.

Z kolej mgr. Janiszewski

Oprawca z Czortkow a -
w  Jeleniej Górze

aresztow any
,Tpv jych dniach na ulicach 
4a i bej Górv został rozpoznany 
- 'M m i W ładysław M ic h la ,

w czasie okupacji niie- 
1 jcckiej, jako członek Sicher- 
Mtspolizei. S. D. i „kripo>

Tifie fro r l
S. D. , .

8o- ńO-strachem ludności pol- 
tub'J ’ żydowskiej na terenie 
M a  Czortkowa- Michla we­
k i0’ z krwawym katem Czort- 
M a  \Volfem, przeprowadza? 
. e*nrawne rewizje, komfisku- 
M . ludności pieniądze i biżu-
M o w  Eene*rat
Ił?  Mtwność, konfisku jąc ; na- 
ą jda.iąc na nmh doraźne mam. 

n k  karne. B ra ł on również

miast uciekł wraz z wojskami 
niemieckimi do Stanisławowa, 
następnie do Lwowa, a potem 
do Radomia. Tu doczekał się 
zakończenia wojny. ,

W obawie zdemaskowania 
Michta postanowił wyruszyć 
na Ziemie Odzyskane. W tym, 
celu przyjechał do Raszye > tu 

'przyjął stanowisko pomocnika 
magazyniera w raszyckjei fa-

ukry- 
paląc 
podu- 
w ten

zatrzymywał 
opów przywożących do raiia- 

kł? ^ywność, konfiskująe ; 
j  «dając na nmh doraźne n 
“Jaty k ~
M z ia l w łapankach na 

sic żydów, 
ich .k ry jów kam i 

srm.• i ” 3 Pierzyny, aby w i«u 
a s°h zmusić nneszczęśliwych 

u Jyy.iscaa z ukrycia.
c lii !|r; człowiekiem do spe- 
oaiinych poruczeń eskortował 
dó«' -którym; wywożono Ży- 
I Iż Zia miasto na plac straceń“ 
k; V myśl zarządzeń nlemiec- 
rów • w*?dz policyjnych, -na 

z innymi brał udział w gpH ie,?ia,iym likwidowaniu 
Wię zy^°wskiego w Czortko.

wojska rosyjskie zhli. 
r,ny M  (h> granic Polski. Wolf 
ś+nS?. • Qa miejscu do o- , atnp,-, eh w ili. W rezultacie, 
prawego katą Czortkowa po 
n o * - 1 dobyciu miasta zła na- 

■ wyrokiem sądu wójsko-Wego
uyin powieszono na publicz- 

miejscu. MSchta nato-

Nowe władze
n i^ ^ s*,1ch,,wa. Pod przewod-

._ Wem prezesa oddziału po 
W Mwego odbył się ziazd de- 
W *;l °w powiatowych Związku 

eterainów Powstań Śląskich 
z W„ ^ l:ochowie Ze

' k;yn ika -K r-

, .. __sprawo.
A z _ działa "mości za rządu 

Kl6l że szła ona głównie w 
ltów, 1 ■ poprawy losu człon 
mocn Wii 11 i przyjścia z po 

p q Witowom i sierotom.
Usu ’’.dzieleniu absolutorium 
v ; iM uJUce.mu zarządowi po- 
WłarP VemiT Wybrano nowe •ze. Nowowybrany zarząd 

się następują-
V il-  ÍN O W O 1

c0: ^ y tu o w a ł
prezes — p. Pawelski, p ier

dfUgj wiceprezes p. M aczka.
sk r -  wiceprezes — o. Zagór 
e;\j' spkre'a.rz — p. Łuka-zew 
ski' z' pia sekretarza—p. Dzban 
czLv.Mprhnik — o. Gabryś, 
(bvM. w>e ~  Dohraezewskj, 
mfil?. • Szewczyk. W skład ko 
Darł? r?wizyjnej weszli pp.t 

r i °wski. Czerny i  Bielas.

bryce papieru. Bawiąc w spra­
wach służbowych w Jeleniej 
Górze przez jedną ze swych 
ofiar został rozpoznany ; im 
mocy polecenia prokuratora 
aresztowany. Dalsze dochodze­
nia są w toku, gdyż zachodzi 
podejrzenie, że Michta., będąc 
w „kripo“ czertkowskim, przy­
ją ł tam narodowościowa listę 
niemiecką.

odczytał protokół z poprzed. 
niego zebrania oraz statut 
Dolnośląskiego Związku Po­
merania Turystyki we Wro­
cławiu. na którym wzoruje 
sie statut tut. oddziału.

Statut został przyjęty jed­
nogłośnie z zastrzeżeniem, iż 
ma oni charakter ramowy i  
przewiduje się w nim wpro­
wadzenie szeregu uzupełnień.

Przewodniczący zebrania wy 
sunął myśl, aby obok Zarzą­
du. którego działalność wy­
maga wiele pracy i czasu u- 
stanowie Radę Związku, jako 
czynnik doradczy, w której 
skład wejdą delegaci M iej­
skiej Rady Narodowej, Powia. 
towei Rady Narodowej, Zarżą, 
du Miasta, Starostwa Powia­
towego, związków młodzieżo­
wych, Zarządu Uzdrowisk 
DoLnośląiSfcieh, Inspektoratu

Ku czci bł. J. Sarkandra
Katowice. W drugim dniu Zie­

lonych Świąt, 26 maja, odbędzie 
się w  Skoczowie odpust ku czci 
bł. Jana Sarkandra. Na 1 jednym 
ze wzgórz Śląskiego Beskidu stoi 
kaplica bł. Jana Sarkandra. Tam 
odbędzie się o godz. 11 uroczysta 
suma z kazaniem, procesja do ko­
ścioła parafialnego, a po połud­
niu nabożeństwo majowe. Na od­
pust ten przybywają liczne piel- 
rzymki z całego Śląska Cieszyń­
skiego, nadając mu charakter wy 
bitnie regionalny.

Niewątpliwie na odpust ten 
wyjedzie również wielu wiernych 
z okręgu przemysłowego. Udo­
godnieniem jest bezpośredni po­
ciąg z Katowic do Skoczowa

Szkolnego. Dyrekcji Kolej. Iz­
by Lekarskiej, Związku b. 
Więźniów Politycznych. Zw. 
Satnop. Chłopskiej, Z w. kup­
ców i hotelarzy, organizacji 
żydowskich i t- d. Pi-opoaycję 
tę przynęto jednogłośnie.

Walne zgromadzenie D. Z- 
P. T. dokonało Wyboru Zarzą­
du Oddziału w składzie mas le­
nni ącym: Alberta. Drabik, 
Faber, Grunwald, Hąlskii, Ja­
niszewski. Jodłowski. Kara­
siowa, Kuklińska, Ołprlński, 
Romański i Witkowski.

Po wyborze władz głos za­
brał dyr- A lbert; wyjaśniając, 
iż związek posiada przy ulicy 
Słowackiego 4-pokojowy lokal, 
przeznaczony na biuro. Po. 
nadto związek otrzyma w Wał­
brzychu hotel turystyczny na 
Starym Zdroju, w najbliższym 
czasie zwolniony również zo­
stanie przez wojsko rosyjskie 
duży hotel na ul. Slpwiaekiego. 
ponadto, w /g w.szelkiego praw­
dopodobieństwa związek będzie 
miał cło dyspozycji pensjonaty 
..Orbisu“ , między innymi w 
Choinach.

nała ostra zima, dopełniła obec­
nie ludzka bezmyślność.

Zarząd Paulinum apeluje tą 
drogą, aby resztki kwiatów, jakie 
jeszcze ocalały na terenie parku, 
wzięte zostały pod opiekę przez 
naprawdę kulturalną publiczność 

mogły służyć ku wytchnieniu, 
przychodzących tam w celach wy 
poczynkowych spacerowiczów.

Zarząd Paulinum wierzy, że 
apel skierowany do publiczności 
odniesie właściwy skutek i nie 
trzeba bodzie się uciekać w tei 
sprawie do rygorystycznych za­
rządzeń.

Słucham jj radia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

POLSKIEGO RADIA 
Wtorek, dn, 20 brn.

6.00 Sygnał czasu, 6.05 Dziennik 
por., 6.20 Gimnastyka por., 6.20 Mu­
zyka, 6.57 Sygnał czasu, 7.02 Muzy­
ka, 7.15 Wiad. por. ora: przegl. prasy 
stołecznej, 7.20 Program na dzień 
bież., 7.40 Muzyka, S.30 Inf. ogólno­
polskie, 8.40 Skrzynka PCK, 8.50 
Aud. szkolna, 15.00 montaż ’piosenek 
i wierszyków dla dzieci, 15.20 „A l­
fabet muzyczny", 15.40 Pieśni w 
wyk. Zofii Łosakiewicz, 16.00 Dzien­
ni k popoł., 16.12 pogad. sport., 1622 
Muz. rozrywk., 16.55 Aud. dla młodz., 
17.10 pogad. gosp., 17.20 Brahms — 
Sonata G-tlur op. 78, 17.45 Poradnik 
językowy, 18.00 Muz. tan., 18.30 Nau­
ka przy głośniku, 18.55 Aud. liter, 
sł.-muz., 19.10 Muzyka, 19.15 Muz. 
dla wszystkich, 19.57 Sygnał czasu, 
20.02 Dziennik wiec2„ 20.20 Aktua­
lia, 21.15 Z życia kultur.,'21.20 „Kwa 
drans muzyki tan.“ , 21.45 Radiowy 
Uniw. Lud., 22.00 „Popioły“  Żerom­
skiego, 22.15 Muz. rozrywk., 2300 
Ostat. wiad. dzień, rad., 23.15 Progr. 
na dzień nast., 23.25 Muzyka, 23.55 
Wiad. z ostat. chwili, 24.00 Hymn.

CZYTAJ »ODRĘ«
Bezprocentowe kasy pożyczkowe

Jelenia Góra (js). Nawiązując 
do okólnika wojewody dolnoślą­
skiego, zarząd Powiatowego Kola 
Inwalidów Wojennych R. P. w
Jeleniej Górze, zwraca się do spo 
łeozeństwa z apelem o wzięcie 
udziału w akcji zbierania fundu­
szów na Inwalidzką Bezprocento­
wą Kasę Pożyczkową.

Zbieranie funduszów odbędzie 
się za pomocą rozprzedaży nale­

pek, drogą dobrowolnych skła­
dek i  ofiar, z uwagi na to, że
akcja ta ma być przeprowadzona 
masowo, chodzi o zmobilizowanie 
najczynniejszych społecznie je­
dnostek do współpracy. Celem 
ukonstytuowania się Komitetu O- 
bywatelskiego dla powyższej ak­
cji, odbyło się w Zarządzie M ie j­
skim zebranie, które wyłoniło 
skład komitetu.

Obrócili się obaj i  zobaczyli jak Maciej Matyscorz przechodził, 
ścieżką, niosąc na ramieniu cały kosz zwiędłej koniczyny. Zdziwiło 
ich to, że stary, mimo iż obaj umawiali się o weselisko pomiędzy 
swoimi dziećmi z pominięciem jego Franka, tak się do nich przy­
jaźnie odzywa. Ale czyż nie radością wypełniane dziś było każde 
serce na widok tego nadchodzącego pomruku ł  tej nadciągającej 
nawałnicy, która niosła ze sobą otrzeźwienie?

— Ano trzeba — przychwalili Maciejowi prawie równocześnie.
— Żeby tylko nie chciało sypnąć jakim grochem — zauważył 

Maciej, kierując wzrok za ich spojrzeniem w stronę nadchodzącej 
od gór nawałnicy.

— Nie sypnie, bo parno na świecle, jak w  bani — zawyrokował 
Rrodkosz

Maciej jednak widocznie innego był zdania. Pokręcił parę razy 
głową w tę i w  tamtą stronę.

— Za gorąco — rzucił swoją uwagę, która tamtym dała odrazu 
poznać, że stary ma dużo doświadczenia w ocenianiu pogody.

Najszybsze, rzadkie chmury zasłoniły już słońce. Jeszcze parę 
chwil i zrobiło się mroczno. W iatr nagły i w ielki jakiś ziąb, który 
przyleciał z nim na jego skrzydłach owionęły gazdów, jakby po­
twierdzając słowa Macieja. Zboża gięły się gwałtownie pod tym 
silnym tchnieniem, drzewa zaszumiały przeciągłe listowiem, z dala 
zahuczał las. W bliskiej odległości zaraz po błysku huknął piorun. 
Gazdowie przeżegnali się nabożnie prawie równocześnie, bo wstrząs 
potężny jakby na moment zachwiał ziemią.

— Ale wali — przypowiedział Maciej. — Chodźmy. Do domu 
już może przed deszczem nie zdążycie. Chyba najlepiej pod mój 
dach, bo najbliżej.

Uznali słuszność jego uwag i mimo, że krzywo na siebie pa­
trzy li od czasu omawianego weseliska wszyscy trzej skierowali ,się 
spiesznie do Maciejowej zagrody. Jeszcze im brakło kilkadziesiąt 
kroków, gdy pomiędzy jesionami zaszeleściło coś, zawarczało lekko 
i  padło głucho w trawę.

_Kis fraz bije skulami? — zapytał Bartłomiej, bo zdawało mu
się, że kamyk padł gdzieś w  pobliżu, rzucony ręką chłopca-nicponia,

Maciej oglądnął się uważnie. Przez chwilę jego wzrok wytę­
żony badał otoczenie. W tym  samym czasie głuchy odgłos powtó­
rzył się drugi raz, a prawie równocześnie pukło coś donośnie
0 gonty pobliskiego dachu. W net Rzodkosz chwycił się za głowę
1 syknął z bólu. Ale wszyscy już wiedzieli, co to znaczy. Przed 
nimi leżało kilka kul białego gradu, wielkiego jak pół kurzego jaja. 
Pędem puścili się do domu. Zaledwie wbiegli do izby, a już odez­
wał się ogromny stukot. Waliło po dachu, bębniło jak grzrrioi oa- 
łeczek żołnierskiego werbla. Grad wnet pokrył ziemię grubą war-.
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Bartłomiej odetchnął z ulgą. Byłby uściskał z radości Rzodko- 
cza za te słowa, pie dopatrując się już w nich zupełnie ostrej przy- 
mówki do kiepskiego rozumu, jaką mu zrobił kumoter.
- — No tak. Macie słuszność. Bóg ludzi chce pokarać tą spiekotą
— przyświadczył Rzodkoszowi prędko i  z najzupełniejszym już 
przekonaniem.

— Pewnie. Tu i  mszyczki nic mie pomogą, skoro oblicze Boskie 
zagniewane na naród za te sprośności —- odezwał się Rzodkosz pa? 
trząc, jakie wrażenie wywrze na przyszłym teściu swymi pięknymi 
słowami.

Wrażenie było zadowalające. Bartłomiej czuły się zrobił po wia­
domości 0 Stramioku i  zachwycał się szczerze nad słowami ILiod- 
kosza:

— Jak to odrazu znać, żeście za młodzi chodzili do szkół — 
przytwierdził. — Mówicie jak z książki, albo i jak jegomość z ka­
zalnicy.

— Ano nie darmo się chodziło do szłcół i to nie byle jakich — 
chełpił się Rzodkosz, bo ogromnie lub ił uchodzić w  oczach swych 
znajomych za mądrego, uczonego człowieka. Skończył zawodową 
szkołę stolarską w Zakopanem. Nie miał z niej nijakiego pożytku, 
bo chociaż szkolony rzemieślnik, nie imał się zupełnie rzemiosła, 
pozostając na swojej gazdówce, pozwalającej chociażby na takie jak 
teraz wylegiwanie się w czasie południa na polu, wśród zielonej 
trawy. Rzemiosło nie pozwalało by mu na tego rodzaju pogwarki. 
Więc narzędzia leżały rzędem poukładane w szafach. On wolał 
gazdować, niż ciężko robić nad twardymi deskami. Tylko niekiedy 
brał się do majstrowania. Musiał jednak istnieć do tego jakiś waż­
ny powód.

Pewnie, że na darmo nie chodziliście do szkół. Niejeden by 
chciał takie skończyć.

Chwilę um ilkli. Powietrze robiło się coraz duszniejsze. Spiekota 
i  duszność utrudniały łapanie powietrza w  płuca. Rozmawiający nie 
zauważyli nawet, jak nad górami pojawiły się ciężkie ołowiane 
chmurzyska, jak zasnuwały czarnymi kłębami południowy chory- 
zont, otulały turnie zbitą masą. Leżeli wśród spiekoty i nie pa­
trzy li na świat, zmieniający się z każdą chwilą. Czarodziejskie 
chmury nad skalnymi szczytami powołały jakby za dotknięciem 
cudownej różdżki ze wszystkich stron chmury. Nad grapą Tatarów 
ciągnął się ten sam czarny pas kłębowiska. Gorce od północy po­
kazywały nad sobą skrawek czerwonej od słońca grzywy, znak, że 
i  tam coś się zmienia, nadciąga jakaś upragniona przez ludzi na­
wałnica deszczowa.

r r  Powiadacie, że Ogryzecki tu jest? — zapytał Bartłomiej.

m
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Przed słowiańskimi mistrzostwami młodzieży
GRUDZIĄDZ, (tel. wł.) W Gru­

dziądzu odbyły się eliminacje bok­
serskie organizacji młodzieżowych 
z całej Polski przed zawodami sło­
wiańskimi w Pradze. Wyniki: mu­
sza: Wasilewski (TUR Grudziądz) 
wypunktował Jarockiego (AKS Byd 
goszcz); kogucia: Baranowski I 
(TUR Grudziądz) nieznacznie zwy­
ciężył na punkty Grajkowskiego 
(HKS Bydgoszcz); Hałdo (TUR Rze­
szów) zwyciężył Szczepańskiego (To 
ruń Zryw); piórkowa:' Adamski 
Zryw Poznań odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Wygodzińskim (HKS 
Bydgoszcz); lekka: Buczkowski
(HKS. Bydgoszcz) przegrał przez ko. 
w pierwszej rundzie z Baranow­
skim II (TUR Grudziądz), a Janusz 
(TUR Szczecin) wypunktował Kraw 
czyka (Zryw Łódź); pólśrednia: Gaca 
(TUR Rzeszów) przegrał na punkty 
do Wikińskiego (TUR Grudziądz) a 
Kaczor (HKS Bydgoszcz) przegrał 
w trzecim starciu przez techn. ko. 
do Brzusżkiewicza (TUR Grudziądz); 
półciężka: Kasperek (TUR Rybnik) 
wygrał po chaotycznej walce przez 
techn. k. o. w pierwszej rundzie z 
Henclem (Zryw Poznań).

*

Paryż (obsł. wł.). Na przedmie­
ściu Paryża w Croix de Berny 
zorganizowano pierwsze w tym 
roku spotkanie bokserskie na wol 
nym powietrzu. W pierwszej wal­
ce najlepszy bokser francuski po 
Marcelu Cerdanie, Laurent Dau- 
thuille  pokonał przez k. o. w dru­
giej rundzie Włocha Milandri.

W drugiej walce w wadze śre­
dniej Francuz Toniolo pokonał na 
punkty po 10 rundach walki Ku- 
bańczyka Mario Ochoa. Ostatnia 
walka toczyła się pomiędzy Fran­
cuzem Robert Charonem i Irland­
czykiem Frieddie Pricem. Wygra! 
Irlandczyk w drugiej rundzie 
przez dyskwalifikację Charona, za
niskie uderzenie, (gp)

*
BYDGOSZCZ, (tel. wł.) Na wal­

nym zgromadzeniu Okr.' Związku 
Bokserskiego wybrano nowe władze, 
w skład, których weszli: prezes kpt. 
Zajączkowski, wiceprezesi: Bolt i 
Bocheński, sekretarz Olszewski.

skarbnik Kurnikowski, przewodni­
czący Wydz. Sportowego Rozmary- 
nowski, kpt. sportowy Mrowiński, 
referent zdrowia dr Stoks.

IKS Wrocław —  RKS 
Batory 8:6

Wrocław. Bokserski mistrz Ślą­
ska dozna) nieoczekiwanej poraż­
k i z mistrzem okręgu dolnoślą­
skiego. Wynik meczu jednakże 
nie odpow>ada przebiegowi spot­
kania, gdyż Manecki w wadze lek 
kiej m iał walkę wygraną z Wa- 
lugą.

Wyniki techniczne przedstawia­
ją się następująco (zawodnicy 
IKS na pierwszym miejscu): 

Waga musza: Kurowski I I  wy­
grywa na punkty z Poganiukiem;

kogucia; Szymonowicz Zwycię­
żył na punkty Rajcherta;

piórkowa: Miszczuk zremisował 
z Nypeltem;

lekka: Waluga zremisował nie­
słusznie z Maneckim;

średnia: Horbon zwyciężył na 
punkty Kulę;

półciężka; Besser uległ wysoko 
na punkty Nowarze;

ciężka: Ciećwierz przegrał na 
punkty z Kubicą.

W dzień poprzedni Batory ba­
w ił w Bielawie, zwyciężając bez­
apelacyjnie „Bielawiankę“ w sto­
sunku 13:1.

Polonia "...
Szombierki, (ki) Obi« druży 

ny wystąpiły w pełnych »kła­
dach z wyjątkiem obrońcy Po 
loniii Salika, kontuzjowanego 
w meczu z Polonią świdnicką, 
na. miejscu którego zagrał Hia 
nim. Mecz przedstawiał walkę 
typową o punkty ; był prowa­
dzony przez cały czas z nie­
zwykłą zaciętością z 0bu stron.

Pierwsza część meczu stała 
pod znakiem równowagi «ił. 
Polonia, dzięki bardziej strza­
łowe usposobionemu atakowi, 
potrafiła uzyskać dwie bramki 
ze _ strzału lewoskrzydłowego 
Wiśniewskiego, przy czym pięr 
.wszą bramkę zawinił wyraźnie 
bramkarz Zdebłok.

W drugiej części Szombier­
ki wzmogły tempo i uzyskały 
przewagę, wzrastająca w miarę 
upływu czasu. Gna się wybit­
nie zaostrza, ekutkiem czego 
na pewien okres czasu schodzi 
dwukrotni© Kozak i Polonia 
pod koniec gra w dziesiątkę. 
W tym okresie gospodarze prze 
grupowują drużynę, wstawia­
jąc obrońcę Kałusa do ataku, 
co wzmacnia poważnie szanse. 
Szombierek- Z zagrania tego 
gracza pada w szóstej minu- 
cie pierwsza bramka. Polonia 
rewanżuje się trzecią z kolei 
bramka, strzeloną przez Ma.

TORUŃ. Reaktywowano tu To­
ruński Klub Lawn-tenisowy. Wy­
brano następujący zarząd: I wice­
prezes p. Malinowski, I I  wiceprezes 
por. Dębiński, \sekr. p. Karolczako- 
wa, skarbnik p. Kurecki. Prezesu­
rę nadano prezydentowi miasta, 
Wł. Dobrowolskiemu. Korty teni­
sowe przy ul. Mickiewicza-, które 
uporządkowano dzięki Urzędowi 
WF i PW, zostały oddano do użyt­
ku dnia 1 maja. br. Podczas „Dni 
Torunia“ projektowany jest turniej 
ogólnopolski z udziałem najlep­
szych tenisistów polskich, (j)

S P O R T  we W rocłauiiu
W biegu kolarskim „Trybuny 

Dolnośląskiej“  na dystansie. 30 
km. przez ulice Wrocławia, zwy­
cięży) Wyglenda z Chorzowa w 
czas*e 39,05. *

W biegu ulicznym „Trybuny 
Dolnośląskiej*1 n?. d' . i ansie około 
6,5 km. zwycięstwo odniósł Kwiat 
kowski z Pafawagu w czasie 
13,18.5.

*
W meczach o mistrzostwo kl. A 

Pafawag niespodziewanie uległ 
drużynie, RKS Gaz w stosunku

0:1 (0:0), a IKS zwyciężył 
mień w stosunku 4:1 (1:0).

Fro-

Zorganizowane zawody ’ lekko­
atletyczne z okazji dnia Wr. O. Z. 
L. A. dały między innymi nastę­
pujące ciekawsze wynik1: 

Adamczyk (Odra Wrocław) uzy 
skał w  skoku wzwyż 176,5 m, w 
pchnięciu kulą 12,39'. Dobrzańska 
z Syreny warszawskiej rzuciła 
dyskiem 35,65 m. 15-le.tnia Pe- 
skówna uzyskała w  skoku wzwyż 
1.35 m. (D)

KS Szombierki 4:3 (2:0)
tiasa. Dalszy uapór Szombie­
rek przynosi w 25 minucie dru 
gą bramkę. Czwartą bramkę 
strzela dla Polonii z . winy 
bramkarza Zdebloką Kazimie- 
-rowi.cz. Od tego momentu'Szom 
bierki panują niepodzielni©, na 
boisku i uzyskują w 35 minucie 
trzecią bramkę zinowu ze strza 
łu Kałusa. Przewaga gospoda­
rzy wzrasta coraz bardziej, mi

nio iż grają w dziesiątkę po 
wykluczeniu ■/. gry Borkowskie 
go. Polonia bron] się cofając 
całą drużynę pód własną bram 
k©. grając pod koniec w dzie­
siątkę., wskutek braku Kozaka 
oraz wykluczonego przez sędzię 
go Hauj na.

Widzów około 6 ty«. Sędzio­
wał doskonale p. Romanowski 
z Warszawy.

Wisła -  Motor (Białystok) 16:0 (5:0)
Kraków (tel. wł.). W meczu o 

wejście do ekstraklasy, Wisła od­
niosła zdecydowane zwycięstwo 
nad drużyną Motoru z Białegosto 
ku, ustanawiając rekordowy wy­
nik w rozgrywkach.

Zdobywcami bramek byli: Gracż 
6. Rupa 5, Kohut 4 i Filek 1.

Polonia Warszawa —  
Ognisko Siedlce 7:1 (1:1)

SKRA —  POLONIA  
(Świdnica) 2:1 (1:0)

GRUPA I:
Wisła 5 10 28:3
Polonia W-wa 5 10 28:8
Polonia Bytom 6 8 23:13
RKS Szombierki 6 8 17:11
KKS Poznań 5 6 34:7
Skra Częstoch. 6 4 9:20
Ognisko 5 2 9:35
Polonia Świdnica 5 0 4:14
Motor Białystok 5 0 8:49

W MKS —  KKS Olsztyn 
3:2 (1:0)

Olsztyn (tel. wł.). —, Drużyn3 
WMKS z Katowic w  spotkaniu 0 
awans do ekstraklasy pokonała W 
Olsztynie miejscowy zespół Kole­
jowego Klubu Sportowego w sto­
sunku 3:2 (1:0).

ŁKS —  Garbarnia 3:1 (2:1)
Łódź. (tel. wł.) Leader grupY 

trzeciej ŁKS. utrzymał swą czo­
łową pozycję, zwyciężając nai' 
groźniejszego rywala w swej gru_' 
pie. Bramki dla ŁKS. zdobyli) 
Baran 2 i Łącz 1, dla G arbarn i 
Ignaczak.

Tęcza Kielce —
PKS Szczecin 4:0 (2:0)

Warta —  Lublinianka 1 0 )  
(5:0)

GRUPA III:
ŁKS Łódź' 6 12
Warta 6 10
Tęcza 4 6
Garbarnia 5 6
Lublinianka 5 5
WMKS Katowice 4 4
Czuwaj 5 2
KKS Olsztyn 5 1
PKS Szczecin 6 0

28:5
30:6
14:8
14:9
10:H
8:16
5:11

10:26
2:29

RKU - Orzeł Gorlice 1:0 (0:0)
Sosnowiec. Drużyna sosnowiec­

ka, pozbawiona Słoty, nie przed­
stawiała żadnej klasy i ustępowa 
ła wyraźnie gościom zwłaszcza w 
pierwszej połowie. Orzeł okazał 
się drużyną wyrównaną. Przepro 
wadzała ona szereg składnych ak- 
cyj, którym brak było jedynie 
wykończenia. Drużyna Orła mo­
gła już w  pierwszej części zdo­
być prowadzenie. Atak RKU w 
pierwszej części meczu grał bar­
dzo słabo zwłaszcza jego kierow­
nik Pilarek, który nie potrafił 
nadać akcjom należytego wyra­
zu i przez co cały atak grał cha­
otycznie.,

Po przerwie RKU zdołało zape­
wnić sobie zwycięstwo strzelając 
jedyną bramkę przez Bergera, 
który ze- środka pomocy przeszedł 
na kierownika ataku.

Widzów około' 5.000. Sędziował 
wobec nieprzybycia wyznaczone­
go sędziego p. Kuc z Sosnowca.

Radomiak —  Cracovia 
1:1 (1:0)

Radom (tel. wł.). — Groźny na 
swym boisku Radomiak, po poko­
naniu drużyny Kop. Rymer, od­
niósł dalszy sukces, uzyskując w 
spotkaniu z Cracovia Wynik re­
misowy 1:1. (1:0).

Prowadzenie zdobył Radomiak

ze strzału Więcarza. Wyrównanie 
padjo ze strzału Bobuli.

Widzów 8.000, co jest dla Rado­
mia cyfrą rekordową.

ZZK Łódź —: Grochów 
5:2 (4:0)

Warszawa (tel. wł.). Drużyna 
Grochowa w dalszym ciągu ponosi 
same porażki. Mirho własnego 
boiska, przegrała zdecydowanie z 
drużyną ZZK z Łodzi.

Bramki dla ZZK zdobyli: Ko- 
czewski 3 i Lewandowski 2.

Kop. Rymer —  Gedania 
1:1 (0:0)

Rybnik (tel. wł.). Drużyna ry ­
bnicka zgotowała niemiłą niespo­
dziankę swym zwolennikom re-

C h o r z ó w .  Wobec 3 tys. w i' 
dzów odbył się w  Chorzowie mecz 
o wejście do ekstraklasy pomiędzy 
drużyną AKS a zespołem KKS 
Pomorzanin. Mecz stał na bardzo 
niskim pozornie. Aż dziw, jakim 
sposobem Pomorzanin zdobył do­
tychczasowe punkty w rozgryw­
kach.

misując na własnym boisku ,z 
dość słabą Gedanią, nad którą 
miała przewagę a jedynie pecho­
wa gra napastników uniemożli­
w iła zdobycie dalszych bramek > 
zwycięstwa. Napastnicy Ryrnera 
trzykrotnie mieli możność zdoby­
cia dalszych bramek, jednak pH- 
ka trzykrotnie uderzyła w  słupek- 
Na graczach rybnickich znać byi° 
jeszcze osłabienie meczem w Ka" 
domiu . toteż grali na ogół dość 
słabo.

Po bezbramkowej pierwszej P° 
łowię Gedania uzyskała prowa­
dzenie w 37 minucie drugiej po­
łowy ze strzału . . .  obrońcy B y  
mera. W minutę później Rymef 
wyrównał ze strzału^ Wiiczka.

Widzów około 6.000. Sędzia P1 
Głowacki z Przemyśla, dobry.

AKS wystąpił w  osłabiony«1» 
składzie z braku Pytla i 
jego wyglądał następująco: Ku l^i 
Cholewa, Piątek. Spodzieja. Ba" 
rabski,

W pierwszej połowie, przy wy­
raźnej przewadze AKS, padły ® 
bramki. P‘erwsza w 7-mej minu­
cie samobójcza ze strzału obronY 
Pomorzanina oraz w 35-tej minU' 
cie uzyskana głową przez Piątki- 

Wynik 2:0 utrzymał się i!°

Słaby mecz: ui Chorzowie

AKS-KKS Pomorzanin 2 :0  (2:0)

przerwy.

—- Ano jest. Moja nosiła na plebanię na mszę i na niego trafiła. 
Obiecał jutro  odprawić, a ,jajka i masło kazał odnieść do kuchni 
plebańskiej. Przecież oni z plebanem jak bracia,

— Wiecie, aż dziw. Bo nie było tak, Skoro on tu wikariuszował 
przed laty. Pleban wtedy na niego coś krzywo patrzył i ppnoe na­
rzekał po kątach, co z niego będzie.

— E, narzekał, narzekał. Tak mu naopowiadali, to i narzekał. 
On jeździł pó miastach z weseliskami góralskimi, robił huk po 
świecie, to się i plebanowi markociło.

Ano prawda. Nawet ponoć w gazetach pisali o tym, że na 
plebańskim podwórzu weseliska góralskie się odbywają.

— Jak nie mieli pisać, skoro to się pasowało do plebanii nijako, 
by na niej odbywać chociażby tylko na pokaz weseliska.

■— Przecież na kościół to było — zauważył Bartłomiej.
— Nie inaczej, ale miejsca przecie też dość na świecie, żeby ko­

niecznie na plebańskim podwórzu ppkazować ludziom tańce, zwo­
ływać muzyki i dwa kroki od kościoła huczeć. Wesele na pokaz, to 
słuszne, ale i przy takirh o obrazę nie trudno. Tak i pisali po ga­
zetach.

— No, teraz już tego nie będzie -— zauważył Bartłomiej. — Ple­
ban się zestarzał. Niech mu tam Bóg da zdrowie i trzyma go jak 
najdłużej pomiędzy nami, ale z niego już długo nie będziemy mięli 
pociechy.

— Ano nie. Już się ten i ów ogląda za następcą. Po to wej 
Ogryzecki tu tak jeździ, bo i on wąchał cosik, że plebana nam już 
nie długo stanie.

— To on by tu chciał być? — zapytał Bartłomiej.
— A ba, źle mu to tu było u nas? Naród się do niego garnął, 

dziewki się śmiały całą gębą do jegomościa, rade, że taki rozmow­
ny, co to się nawet i na tańcu góralskim wyzna. Baby popłakiwały; 
jak prawił kazanie. Jedni ino parobcy krzywo się patrzyli, skoro ich 
przegnał z nocnych schadzek.

Wtem rozległ się daleki, głuchy grzmot. Obaj gazdowie, porwali 
się na ten głos z ziemi i rozejrzeli się w zdumieniu po świecie. 
Niebo nad nim i było jasne i  promienie słoneczne zlewały ziemię 
Z jeszcze większą spiekotą niż dotąd. Lecz ze wszystkich stron spo­
nad grap, od Gorców i znad skalnych turn i ciągnęła zwarta masa 
izarnych chmurzysk. Szła powoli, zdawało się, ale widać, ogrom­
ną ławą, bo ciemność mroczyła się pod tym i chmurzyskami. Smugi 
ta re j czerniawej niby mgiełki, niby chmur łączyły te ławy z zie­
mią. Paliło się na nich słońce, szły wysoko ponad ziemią. Lecz pro­
mienie słoneczne tonęły w ciemne zwały chmur, jakby woda w gąb­
kę. Nie odbijały się od nich, nie iskrzyły się. Miejscami tylko za­
palały się w wielkie ognisko, odbijające się delikatnie od czerni tej
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zmierzwionej powały chmurzysk. Zdawało się, że są to płonące 
oczy burzy.

— Będzie lać — zadecydował Bartłomiej.
—- Chwała Bogu — przyświadczył Rzódkosz.
Obaj zamilkli. Nie mówiąc nic, wpatrywali się z wyniosłej gra­

py na tę, nadciągającą ławę, mroczną, groźną, okrutną, nieubła­
ganą. A ona szła przed siebie stopniowo, szła krok za krokiem, ale 
szła. pewnie, dokładnie, jakby chciała sobą zalać ziemię, rozgnie­
wana, że słońce taką sobie tu znalazło skrytkę wygodną, takie za­
cisze cudne. Więc groźna burza chciała gruntownie, dokładnie zni­
szczyć wszelki ślad promienia słonecznego i zaciągała po krańcach 
widnokręgu swoje powały chmur. ,

A ludzie raz w raz wyciągali ramiona w kierunku nieba. Z pól 
dolatywały podniesione głosy, pokazujące chmury. Wzrok zatapiał 
się, chciwie w  czarną czeluść, którą jak niezgłębiona bania zasnu­
wała sobą dookoła cały świat, zacieśniając się coraz wężej, zmniej­
szając otwór bani połyskujący bladym lazurem rozpalonego nad 
głowami nieba. Jeszcze tylko chwila, a, spadnie na wąską szyję 
tego ciemnego gąsiora ogromny korek i świat ściemni się, przy­
gasną. światia lazurowych dali, błyszczące dotąd dzień po dniu 
z takim bezgranicznym uporem.

Raz po raz rozlegał się przeciągły ponury grzmot i ciemna ława 
ehm.ur błyskała światłem gromów. Huk rozlegał się po wszystkich 
kątach grap ponury, przeciągły, jakby pomruk, ogromnego szarego 
niedźwiedzia, który cielskiem swoim w a lił się ponad góry i ponad 
doliny. Kotłowało się tam coś pomiędzy tym i chmurami, wrzała 
jakaś odległa walka, bo błyskawice nie padały w ziemię, lecz prze­
latywały raz w raz ostrymi zygzakami po niebie i kończyły się 
w chmurch. Zcierało się ze sobą kilka  burz, nadciągających ze 
wszystkich stron, jakby każda z nich chciała zawładnąć tą za­
pomnianą ziemią, wypieczoną przez słońce niczym kukiełka w pie­
karskim piecu. Burze zbliżały się do siebie coraz bardziej, bo coraz 
mniejsza odległość widoczna była na niebie pomiędzy nimi, coraz 
węższa robiła, się szyjka gąsiora i coraz krótsza stawała się chwila 
między błyskami, a grzmotem.

Pułap chmur spuszczał się na dół i  zasnuwał widoczne dotąd 
wyraźnie skalne granie Tatr. Welony padającej ulewy krok po kro­
ku szły od czeskiej strony, gdzieś ze Spiszą i  Orawy, gdzieś z odle­
głych niźnich Tatr, zatrzymały się chwilę nad wysokimi, niebo­
tycznymi turniami, zwierały się z nimi, omijały je, zaciągały sobą, 
lecz nieubłaganie szły naprzód.

— Trzeba uciekać do domu — rozległ się poza zapatrzonymi 
w dal gazdami glos.

m

W drug'e,j połowie poziom w*®' 
czu nie poprawił się ani na jo)®’ 
Zawiedziona publiczność z n'e' 
smakiem patrzyła na bezładna k® 
panine.

Przewaga AKS utrzymała sl® 
wprawdzie, ale n ie znalazła u W'' 
doeznienia w  ogólnym rachunku 
bramkowym. Mecz zakończył s|® 
wyn>kiem 2:0. W drugiej poło"’*® 
zasługuje na zanotowanie piekńY 
wolej Spodzieji z 20 metrów.

Na wyróżnienie zasługują1 ^  
drużynie miejscowej Mrugała^  
bramce, obaj boczni porno cni °Y 
oraz Piątek i Spodzieja w  atak««- 
Najsłabszym punktem drużYn‘ 
AKS był grajacy rażąco źle na 
zycji prawego łącznika Cholew®’

W drużynie gości bardzo dobtY 
bramkarz, lewy łącznik K osotoń“  
ki. bardzo słaba obrona.

Sędzia dostroił sie do całoś®1’
GRUPĄ II:

AKS 6 11
RKU 6 8
Kopalnia Rymer 5 7
Cracovia 6 7
Radomiak 6 6
ZZK Łódź 6 6
Gedania 6 5
Pomorzanin 5 4
Orze) 6 4
Grochów 6 0

18:6
13:3
12:7
18:1*
10:1®
10:1®
13:1|
14:ló

6:2®

Anglia —  Francja 5:2 4 
Paryż (obsł. wł.) W dniu < 

maja rozegrano w  Lille lT>>̂  
dzynaródowe spotokamie PA 
karskie między amatorskj.  
reprezentacjami W ielkiej ® Tl 
tanii i Francji.*

Zwyciężyła reprezenl3 J 
W ielkiej Brytanii w stooistib
5:2 P WJak wiadotóo rozegrane ^

dniu 3 maja spotkanie pdyLj, 
akie między Francją a ■ 

ką Brytanią, zakończył0 
również klęską Francji
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W Y D Z IA Ł  K O M U N IK A C Y J N Y  
Urządu Wojewódzkiego Wrocławskiego

ogłasza

P R Z E T A R G
iW f E O C R A / V I C Z O < V I '

na 1) budowę mostu żelbetowego nad torami kolejo­
wymi w  ciągu drogi państwowej Nr 152 w Bo­
browicach,

2) budowę mostu żelbetowego na rzece Ślęzie w 
ciągu drogi państw. Nr. 6 w  Klęcinach pod 
Wrocławiem,

3) budowę mostu prowizorycznego na rzece Od­
rze w  Głogowie w ciągu drogi państw. Nr. 
122,

4) odbudowę mostu żelaznego na rzece Kamienicy 
w Korczakowie w ciągu drogi państw. Nr. 6.

Przetarg odbędzie się dnia 30 maja 1947 r. o, godz. 
10 w Wydziale Komunikacyjnym (ul. Gen. Swierczew 
skiego (Ogrodowa) 72, I p).

Do tego czasu należy składać oferty na pojedyn­
cze roboty do skrzynki, umieszczonej w  gmachu te­
go Wydziału w  zalakowanych kopertach z napisem: 
..Oferta na roboty mostowe“ .

Potrzebne do tego opracowania oferty, informacje 
i podkładki można otrzymać w Oddziale Mostowym 
Wydziału.

Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na 
złożone wadium w  wysokości 2 proc. sumy ofertowej.

Wrocław, dnia 10 maja 1947 r.

za Wojewodę
Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego 

(p a p ) 2306 (— ) inż. Fr. Przewirski

D Y R E K C J A  P . C . H .
Oddział Rejonowy w Jeleniej Górze 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców, że

posiada dostateczny 
z a p a s  z a p a ł e k

Prostujemy przy tym, że pogłoski o podwyżce 
cen na zapałki nie odpowiadają prawdzię. — 
Cena w dalszym ciągu pozostaje bez zmiany,

2282

WŁOSIE TAPICERSKIE
skręcane w .warkocze sprzedają Państwowe 
Zakjady Przeróbki Włosia Wrocław, Kaszub­

ska 16 (obok Pomorskiej).
Ńa żądanie wysyłamy próbki, (PAP) 2305

WOJ. WROCŁAWSKIE
o g ł a s z a

konkurs
na stanowisko Naczelnika Wydziału Technicz­
nego Zarządu Miejskiego.

WYMAGANE KWALIFIKACJE :
1. Ukończone wyższe studia (inżynier)
2. Uprawnienia do wykonywania robót bu- 

’ do wlanych
3. Kilkuletnia praktyka.

' Wynagrodzenie. w/g V I grupy płac urzędni­
ków. państw, /wzgl. według stawek dla przemysłu 
budowlanego. .
; Podania należy skłądać do dnia 1. 6. 1947 r 

w Zarządzie Miejskim w Świdnicy, Wydział 
Ogólny.

Prezydent Miasta:
2283 (—) A b r a m o w i c z  H e n r y k

K a r m e l k i  P o m a d k i  
Czekoladki Marmoladki 
Pra l in j }  H e r b a t n i k i

* 1

ąatanki bez ograniczeń

C E N T R A L A  S P R Z E D A Ż Y  
Państwowego Z>edHeezoaia Przemyśla Cukierni czigo  

Warszawa-Praga, ul. Zamojskiego 28 2311

S K Ł A D  H U R T O W Y  K A T O WI C E ,  nl. 3 M a ja  6/8

FABRYKA NACZYN EMALIOWANYCH 
„OLKUSZ“ w OLKUSZU

przyjmie natychmiast

wykwalifikowaną pielęgniarką
z' praktyką do prowadzenia Stacji Opieki nad 
Matką i  Dzieckiem. Zgłoszenia pisemne ewtl. 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny F-ki. 
Warunki do uzgodnienia. (PAP) 2303

Księgowego (w e j)-  
h ila n s is ty

poszukuje Rzemieślnicza Centrala Zao­
patrzenia i Zbytu Oddział w Katowi­
cach, ul. Młyńska nr 3.

Warunki do omówienia. Reflektujemy tylko 
na siłę pierwszorzędną. 2296

Państw. Szkoła Samochodowa

Katowice, ul. Jagiellońska 
23, gmach Wydz. Motory­
zacji Urzędu Wojew, po­
kój 147, godz. 8—15. Szko 
lenie kierowców szybko, 
tanio. Nowy 6-tygodnio- 
wy kurs 1 czerwca. Nau­
ka rano lub wieczorem. 
Zniżki kolejowe. Po egza­
minie Wydział Motoryza­
cji wydaje prawa jazdy. 
Ilość zapisów ograniczo­
na. 2292

<>'VXX3tXXXX>ilXXX»OOCNXXlCłOaiOGO

S k r z y n i e
wszelkiego rodzaju 

DRZWI — OKNA i FUTRYNY 

Wykonujemy na zamówienie. — Oferty pro­
śmy kierować: Tartak Kol. Biskupska, poczta 
Biskupice, pow. Olesno Sl. 2279

!*x*X 2ocaooo txx> oogoeK X X X X X R xx^

Nowość!
Kalinowski. Księgowość i kalkulacja prze­

mysłowa na tle jednolitego pla- 
nu kont. Cena zł 300. .

° !a członków Z. K. P. rabat księgarski. 
Księgarnia „Czytelnika“ , Katowice, 3. Maja 12

2213

llWaga • Z dniem 15. V. 47 ; k

Skład konsygnacyjny na woj. Ś ląsko-Dąbrowskie 
i D olno-Ś ląskie  państwowych fabryk  cukierniczych

Suchard, A. Piasecki, Helia, Kraków
2312znajduje się

w Katowicach, ul. Mariacka 9, teł. 331-83
Sprzedaż po cenach zatwierdzonych przez Ministerstwo Aprowizacji i Handln

l a Kredę malarską —  wagonowo 
la  Węgiel bukowy —  wagonowo 

la Kit Szklarski —  drobnicą
p o l e c a  ( PA P) 2308

i f / ł f S i / ł / 1 /  r r z E M f f  c a i

BYDGOSZCZ, ul. Emilii Plater 17

Lokal handlowo-biurowy
w centrum Katowic poszukuje 
poważna instytucja. — Oferty pod 
„Lokal handlowy“  do Admini­
stracji „Dziennika Zachodniego“ , 
Katowice, ul. 3 Maja 12. 2205

Za k u p im y  w ię k s z ą  il o SC (ewent. poje- 
dyńcze sztuki)

zasuw żeliwnych
krótkiej i normalnej budowy,

zaworów zwykłych Izwrotnych
od &  50 — 200 mm,

płyimskazów
&  12 mm,

zaworów
regulujących ciśnienie-.©' 40 mm,

siatek mosiężnych
Nr 16 — 60, do benzyny i oleju. 

Ciśnienie robocze dla armatur 3 atm. 
Ogłoszenia pod adresem: Państwowa Fabry- 
Ka Rurociągów i Zbiorników, Tarn. Góry, 

_  tel. 347.

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Dolno- 
sliłskiego, Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2

p o s z u k u j e

f i r m y
lub warsztatu

Podjęłyby sią d o k o n a n i a  n » P J * "  
°  s t o W n i k ó v,' rtęciowych różnego. |PQ7

i ł i i e y j a ż H i t n i i
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie RKU na 
nazwisko Krzemiński Fr. 
Kielce, Ewangelicka . 2. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za. wynagro­
dzeniem. 84381
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną legitymację służbową 
Walcowni drutu ‘ w ■■Gli­

wicach, kartę ewakuacyj­
ną i metrykę „urodzema 
na nazwisko Woźnica To 
masz, Gliwice, TarnOgór- 
ska 20. 8470g
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną legitymację kolejową, 
wydaną przez DOKP Wro 
cław na nazwisko Jacko 
Genowefa, Wrocław.

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny dowód osobisty na 
nazwisko Stefania Nowie 
ka, Wierzbica, powiat 
Wrocław. 8486g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne wszystkie dokumenty 
na nazwisko Leon Janys 
G liw ice -Ż e rn ik i, u l. W i­
gilijna 38. 6473g
UNIEWAŻNIAM^ skradzio 
ny dowód osobisty i za­
świadczenie zwolnienia z 
RKU Paczków. Jurewicz 
Michał, Niemodlin, Wese- 
le nr. 17._________ 2754d
UNIEWAŻNIAM skiadzio 
ną 9 maja 1947 deklarację
własności, wydaną przez 
PUR Katowice; na na­
zwisko Jakubow ski Grze
*>«. P°w- K0^ , d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty na trasie 
Gliwice — Kraków, tj. 
książeczkę wojskową, do­
wód osobisty i  prawo jaz 
dy, ńa nazwisko Trocha 
Edmund, ur. 16. 11. 1912, 
Gliwice. Marzanki l/4.

8475g
Un ie w a ż n ia m  skradzio 
ną kartę ewakuacyjną, 
wystawioną w Zborowie, 
kartę majątkową, świadec 
two rzemieślnicze ukoń­
czenia nauki ślusarsko- 
kowalskiej. Grygiel- Mar 
cin, Prądy, pow. Niemo­
dlin. 2755d
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego na na­
zwisko Borysz Anna, Tu­
łowice, pow. Niemodlin.

2753d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód obywatelstwa 
polskiego, wydany przez 
Zarząd miejski w Nvsie, 
na nazwisko Fochler Elż 
bieta. 2750d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty na na 
zwisko Góra Henryk, Ja­
sienica Dolna. 2751d
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rozpoznawczą, 
dekret zaszeregowania, 
kartę rejestracyjną RKU, 
zwolnienie z wojska, legi 
tymację zw. żaw. na na­
zwisko Mazurski Józef, 
Bytom, ul. Siemiradzkie­
go 8. 8541g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Daszkiewicz Ka 
tarzyna, Jesionka, powiat 
Prudnik. ' 3766d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne wszelkie dokumenty, 
jak: książkę inwalidzką, 
zaświadczenie- pracy, kwit 
na 3000 zł na nazwisko 
Kupczyński Józef, zam. w 
Raciborzu, ul. Daszyńskie 
go 89. 2758d
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną, 
wydaną ¿rzez R. O. Gro­
dzisk, na nazwisko Szpak 
Bolesław, zam. w Mokrem; 
koło Głąbczyc. 2762d;
UNIEWAŻNIAM stoadzio- 
ne dokumenty, legityma­
cję służbową,- zaświadczę-, 
nie kursu sztygarskiego 
oraz odcinki zameldowa­
nia na nazwisko Czapla: 
Henrvk, Sobiecin, Rynek. 
6. 2731d;

UNIEWAŻNIAM skradzio; 
ne dokumenty na nazwi-. 
sko Danutą Niewójt z Ka 
lińów, ur. 18. III. 1921, 
wystawione przez gminę 
Rytwiany, pow. sando­
mierski. 2734d
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty, kartę roz­
poznawczą, legitymację 
kolejową, metrykę, kartę 
rowerową i' inne. Juży- 
niec Władysław, Świdni­
ca, Nadrzeczna 7. 2739d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną Jtartę rejestracyjną 
RKU Koźle, na nazwisko 
Świerad Andrzej, zam. w 
Baborowie, pow. Głąb- 
cźyce. 2759d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty na nazwi­
sko Zubiński Józef, syn 
.Antoniego, wieś Kamień, 
gm. Piszcz, pow. Głąbczy 
ce. 2760d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego nr. 6906 
legitymację Ubezpieczal- 
ni Społecznej, kartę rowe 
rową i książkę robotniczą 
na nazwisko Robenek Jó­
zef, zam. w Szamarzowi- 
cach, pow. Racibórz.

2761d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego i doku­
menty na nazwisko Jan 
Mikołajec, zam. w Gamo- 
wie, poczta Polski Kra- 
warz, pow. Racibórz.

2763d

UNIEWAŻNIAM ' zgubio­
ne dwa zaświadczenia o- 
bywatelstwa, polskiego, 
wydane przez Starostwo 
w Prudniku, Wistuba Jan 
i Berta, gmina Śmieć, po 
wiat Prudnik. 2767d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa pol­
skiego oraz metrykę uro­
dzenia syna Piotra. Du­
biel Helena, Bytom, Na 
Małgorzatce 20. 8560g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty na nazwi­
sko Piotrowska Zdzisła­
wa. Sosnowiec, Rysia 7.

8578g
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne tymczasowe zaświad­
czenie na nazwisko Anna 
Tomecka, Katowice, Dą­
browskiego 5. 8552g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie (odro­
czenie) RKU na nazwisko 
Stątkiewicz Mieczysław.

8575g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Kokoszka 
Adolf, Biały Kamień, ul. 
Ludowa 39. 2782d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego na na­
zwisko Marta Reiman, za 
mieszkała w Nowej Ru­
dzie. 2777d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
RKU Sosnowiec, piecza­
ra Kazimierz, Myszków.

2775d

UNIEWAŻNIAM SKradzic 
ne dokumenty, książecz­
kę wojskową na nazwisko 
Borowski Marian, Solice- 
Zdrój, Piastowa 13. 2783d

UNIEWAŻNIAM zgubie 
ne tymczasowe zaświat
czeńie obywatelstwa po 
skiego. Żok Helena, N( 
wa Wieś,-pow, Rybnik.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie rejestr!, 
cji wojskowej RKU, Bu­
szka Paweł, Zebrzydowi­
ce, pow. Rybnik. 3587g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty, kartę zwoi 
nienia z wojska, wysta­
wioną w RKU Łańcut, za­
świadczenie zatrudnienia 
pracy z Cieszyna i za­
świadczenie tożsamości, 
wydane w Łańcucie na 
nazwisko Pondel Karol, 
zam. w Doboszowi cach, 
pow. Ząbkowice, Dolny 
Sl. 2776d

UNIEWAŻNIAM kartę 
przesiedleńczą wystawio­
ną przez Starostwo Grodz 
kie (Warszawa Północ) na 
nazwisko Orlikowski Jó­
zef z 27 Lipca 1945.

2784d

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa pol­
skiego ha nazwisko Kar- 
wot Franciszka, Koko- 
czyn, pow. Rybnik. 8588g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną deklarację wierność: 
na nazwisko Skorupianks 
Małgorzata, Siemianowi­
ce, Kościuszki 15. , 8581P

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko Kan- 
sy Marta, Rybnik, Ul. Stro 
ma 4. 8591g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego nr 
38597. Hiosch Anna, Zbro 
slawice, pl. Karola Miar­
ki 8. 8604g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne prawo jazdy samoch 
wydane przez Okr. Urząd 
Samochodowy w Katowi­
cach na nazwisko Holen­
derski Mieczysław-. 8610g
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne w-szystkie dokumenty 
na nazwisko Kolwar An­
toni, Gliwice, Szopena 26, 

8633g
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne tymczasowe zaświad­
czenie narodowości pol­
skiej na nazwisko Jockel 
Albina, Gliwice Toszecka 
5, 8634g
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SIŁĘ buchalteryjną ze 
znajomością księgowość! 
przebitkowej — finanso- 

©oszukuję Państwo­
wy Browar ,^3,aM)rinus“ 
w Będzinie, ul. Czeiądz- 

14-____________  2703d

& R ZY JM Ę  fachow ców  do 
w yro bu  to rebek dam­
skich, B ytom , pracownik 
rym arsko  -  ga lan te ry jna  
uh P iekarska 25. 3477^

G p S P O D X N j czysta, do­
brze gotująca do dwóch 
ośob z poleceniam i po­
trzebna od 1-15. 6. Zgłoszę 
g ja  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „8594“ . 
_____ 8556g

M A LA R S C Y  C Z E L A D N I- 
CY I  U C Z N IO W IE  mogą 
się zgłosić w  b iurze Ce­
chu m alarzy, Katow ice, 
i i i .  M ick iew icza  70, co­
dziennie od godz. 10 do 16. 
_______ __________  8597g

DO W YRO BU CERATY 
S P E C JA LIS TY  — N A  
B A R D ZO  D O BR Y C H  W A 
R U N K A C H  (EW E N TU A L 
N IE  U D Z IA Ł ), POSZU­
K U JE  W Y TW Ó R N IA . O- 
fe r ty  pisemne „P A R “  K ra  
ków , Rynek G łów ny 46. 
d la  „1503“ . 2746d

2 N A P R A W IA C Z Y  
dom ierzy, 2 napraw iaczy 
gazomierzy, p rzy jm ie  od 
zaraz Zarząd m ie jsk i w  
Legnicy  (D olny Śląsk).

2756d

P IE L Ę G N IA R K A  -  wycho 
w aw czyn i do 3 dzieci (3- 
lę fn ie j dz iew czynki i  4- 
tygodniowego chłopczy­
ka) zaraz potrzebna, B y ­
tom, u l. D r. Rostka 21, m 
7- 8563g

S Ł tjŻ Ą C A  z gotowaniem  
potrzebna. Katow ice, ul. 
R ym era 8, m. 10. 8579g

POTRZEBNA bardzo zdol 
na czeladniozka. Pracow­
nia krawiecką, Katowice, 
Krakowska $1, m. 5.

S398g

PO S ZU K U JĘ uęznia p ie ­
karskiego, R ad lin  I, u l. 
M ariackä  36. 8590g

PO S ZU K U JE się od za­
raz 1 ko łodzie ja  oraz ucz 

kow alsko-ślusarskich. 
osobiste Kato  
P iastowska 7.

8544g

n i
Zgłoszenia 
w ice, ul. 
m. 5.

PO SZU KU JĘ osoby z go 
tow aniem  do dwojga o- 
sób, K atow ice, Karbow a 
3/II, obecność 11—15.

___________  3582g

T E C H N IK  budow lany, dc 
świadczony, z 10-letnic 
p ra k tyką  potrzebny dis 
opracow yw ania planów 
budynków  fabrycznych 
nowych i  p rzebudow y sta 
rych. W a run k i do omó­
w ien ia . Zgłoszenia k ie ro ­
wać do O d lew n i S ta li 
B rac ia  B auerertz  w  Mysz 
kow ie. 2785d

P O TR ZE BN A służąca do 
brze gotująca. G liw ice , 
Styczyńskiego 1/6. 8646g

B U C H A L T E R K A  -  b ila n - 
sistka, poszukuje d o ryw ­
czo p racy bucha lte ry jne j. 
Zgłoszenia D z ie n n ik ' Za­
chodni B ytom  pod „K s ię ­
gowość“ . 8599g

P A N N A  z in te lig e n c ji, 
znająca wszechstronnie 
gospodarstwo domowe, 
chów drob iu , szycie, t r o ­
chę w arzyw n ic tw o , z k i l -  
ko le tn ią  p ra k tyką  w  ma­
ją tkach , ze śwaidectwa- 
m i, szuka posady samo­
dzie lnej zarządczyni t y l ­
ko u  k u ltu ra ln e j samot­
ne j osoby rów nież w  m ie 
ście. Zgłoszenia D zienn ik 
Zachodni K a tow ice  pod 
n r. „8651 K “ . 8650g

W DO W A  po urzędn iku 
gospodarczym poszukuje 
zajęcia jako  gospodyni, 
na jchę tn ie j w  w iększym  
m ają tku . Łaskawe o fe rty  
do D zienn ika Zachodnie­
go B ytom  pod „W dow a“ .

8565g

PO TR ZEBN Y czeladnik 
fry z je rs k i. . B ry l W łady­
sław, Jaworzno, K il iń s k ie  
g ° 4- 8542g

PO TR ZE BN A służąca do 
prac domowych. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to - 

' w ice  pod „8649“ . 8625g

PO SZU KU JĘ uczciwej, 
so lidne j osoby do w spól­
nego prowadzenia stoiska 
ga lan te ry jno  -  tekstylnego 
w  h a li ta rgow ej. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod „H a la “ . 8617g

POMOC domowa, solidna 
poważna z gotowaniem, 
poszukiwana do m ałe j ro 
dż iny ko ło K a tow ic. Zgło 
szenia: Podlesie k-K ato- 
w ic , poste restante 2103!) 
lu b  te le fon iczn ie  210-39.

8616g

LA B O R A N T(ka ) k w a lif i­
kow any potrzebny od za­
raz. Foto-S tud io  W rocław  
u l. Łok ie tka  2. 8629g

P O TR ZE B N Y  pracow n ik  
fry z je rs k i. K a to w ic e -L i-  
gota, u l. L igocka 98.
___ 8534g

PO TR ZE BN A m agistra 
fa rm . lu b  asystentka od 
zaraz. A p teka  „L a u ry “  
Radzionków. 8532g

M ŁO D S ZĄ , żeńską siłę 
b iu row ą  z o rtog ra ficznym  
i  czyte lnym  pismem po­
szukujem y. Zgłoszenia te. 
le fon  34728. 8530g

G O SPO SIĘ-kucharkę sa­
m odzie lną oraz panienkę 
do dziecka 8-letn iego po­
szukuję od zaraz. Cho­
rzów, Powstańców 26, m.
4. 852 Ig

F R Y Z JE R K A , pierw szo­
rzędna s iła  ną dobrych 
w arunkach  od zaraz po­
trzebna. F rank iew icz ,
Brzeg, A rm ii Czerwonej 
Jfc. 2765d

PO TR ZE BN A siła  do ro ­
b ien ia  sw etrów  i  skarpet 
na maszynie ręcznej. G li­
w ice, u l. P io tra  i Paw ła 
19- R645g

B U C H A L T E R A -B IL A N S I 
STĘ, samodzielnego, p ra ­
cowitego, do p rzeb itko ­
w e j, M A G A Z Y N IE R A  s o ­
lidnego z dłuższą p raK ty- 
ką i  K A S JE R A  z w ie lo ­
le tn ią  p ra k tyką  poszuku­
je  zaraz p ryw a tna  firm a  
w  G liw icach. O fe rty  z ży 
ciorysem  i  re fe renc jam i 
należy k ie row ać do Czy­
te ln ika  G liw ice  pod „B u - 
cha lte r-M agazyn ie r“ .

3639g

Posad poszukują
M IS TR Z insta l. od ogrze­
wań centr. i  u rządzeń. sa- 
n it. z 20-le tn ią p rak tyką  
poszukuje posady. O ie rty  
C zy te ln ik  R yb n ik  pod 
„M is trz “ . 8583g

C U K IE R N IK  na wszyst­
k ie  dzia ły, p ierw szorzęd­
n y  fachow iec z d ługo le t­
n ią  p rak tyką , obejm ie po 
sadę. O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „8651“ .

8626g

R O L N IK  z ukończoną 
szkołą roln iczą, samotny, 
la t 30, 14 la t p ra k ty k i w  
w iększych m a ją tka ch  spe 
c ja lis ta *w  zagpspodarowa 
n iu  odłogów oraz dobry 
hodowca zbóż, kon i i  b y ­
dła rasowego, poszukuje 
posady. O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „8591“ .

S-559g

S p r z e d a ż e

TA P IC E R ZY ! W iększą i -  
lość a rtyku łó w  tap icer • 
skich sprzedamy: tra w i 
morska, w łosie, wata, len 
i sprężyny. G liw ice , T a r- 
nogórska 8. 8461s

W Y TW Ó R N IA  b ie lizny  
„K im o n o “ , Łódź, P io tr ­
kowska 24, m. 7, poleca 
koszule męskie w  dużym  
wyborze. 2744d

H U R TO W N IA , Tadeusz 
F a lkow sk i i  S-ka, Ka lisz, 
Kanonicka 4, te l. 14-81 
T ow ary  teksty lne, galan­
te ria , zabawki, dewocjo­
nalia , kosmetyka, a rtyku  
ły  m ydlarsk ie . P row inc ja  
za zaliczeniem. P rosim y 
PT. w y tw ó rców  o naw ią­
zanie kon tak tu  handlow e­
go. 2699d

T A C Z K I drewniane,' STY 
LE  łopatowe, k ilo fo w e  
siekierow e, m ło tkow e, 
Ł Y Ż K I, w a łk i itp . W Y ­
RO BY D R E W N IA N E  do­
starczy po cenie h u rto ­
w ej „S te f irm “ , K raków , 
u l. Potockiego 18, te le fon  
552-40. 2780d

T Ł O K I SAM O CHO DO ­
WE, gwarantowana ja ­
kość, duży asortym ent. 
Zakłady Mechaniczne „A u  
tom otor“  G liw ice , Jag ie l­
lońska 26, te l. 51-79. 5846g

IN T E L IG E N T N A  . osoba 
za jm ie  się gospodarstwem 
domowym  do dwóch o- 
sób lu b  u samotnej osoby 
ty lk o  w  B ie lsku  lub  Kato 
wicach-. Wiadomość Dzie 
dzice, te l. 36. 8553g

FAC H O W IEC  z d ługo le t­
n ią  p rak tyką , p rzy jm ie  
stanow isko k ie row n ika  
sklepu spółdzielczego, za­
k ładu  gastronomicznego, 
domu wypoczynkowego 
lub  magazyniera. O fe rty  
D zienn ik Zachodni K a to ­
w ice pod n r. „8593“

8557g

Fabryka wyrobów 
drzewnych, Wrocław 
ul. Ustronie 1—3 (za
n r  182 u l. S ta lin a ) 
P osiada na sk ładz ie  
w sze lk iego  ro d za ju  
biurka, szafy biuro­
we, pokoje gościnne 
i hotelowe. P rz y jm u ­
je  za m ó w ien ia  ną 
w  s z e 1 k  i  e r o b o l i  
w chodzące w  zakres 
s to la rs tw a  m e b lo w e ­
go i budow lanego.

2304

TEMPO tró jko ło w ie c  re ­
jes trac ja  p ryw atna , beto­
n ia rkę  leżącą 200 itr . ,  mo 
topompę (benzynową), ma 
szynę do pisania i licze­
n ia  sprzedam. Tel. 350-51. 
____________  8611g

SPRZEDAM  dywan ży­
w ieck i, k i l im  i odkurzacz. 
Katow ice. M ariacka 24/6.

3618g

M O TO C Y K LO W Ą  ~ p rzy^  
czepkę osobową lekką, 
sprzedam. Telefon G liw i­
ce 51-28. 85S5g

S IL N IK  e lek tryczny 40 
K M  380/660 V, 950 obro­
tów  w  stanie doskonałym 
sprzedam. Zgłoszenia Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod nr. 
„8623“ . 8594g

FRYZJER m ęski p ie rw ­
szorzędny poszukuje p ra ­
cy od zaraz na G. SI. Stęp 
niew ski, Częstochowa, P ił 
sudskiego 21/14. 8550g

D O BR A okazja! Dom 
wraz z ogrodem w  Sosnow 
cu p rzy  u l. R o li-Z y m ie r-  
skiego, sprzeda syn byłe­
go w łaścicie la. Zgłoszenia 
Sosnowiec, Prez. B ie ru ta  
23, m. 18, od 8—10 1 15— 
19-tej. 3509g

M O TO C Y K L „M otosaco- 
che“  350 ccm na chodzie 
do sprzedania. Pap ie ry 
przedw oj enne. Szopienice 
R ejtana 44/1. 8547g

M A G IE L  e lek tryczny go­
rący, 220 V o lt, sprzedam. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachod­
n i K a to w i e pod „M a ­
g ie l“ . ti584g

B IU R O W E m eble dostar­
czam ze skłhdu. Zgłosze­
nia C zy te ln ik  K a tow ice 
pod n r. „8596“ . 8554g

SAM O CHÓ D osobowy C i­
troen  po kap ita lnym  re ­
moncie, cztery opony no­
we 16X200 wzgl. 6,00X16, 
m oto r zapasowy, przyczep 
kę dw uko łow ą z rusztowa 
niem  sprzeda M alsk i, K a ­
tow ice, P ierackiego 10.

3576g

M O TO R Diesel 46 K M  
sprzedam. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „M o ­
to r “ . 8573g

PO SZUKUJĄ ln ic  jZKUiuć,
2-pokojowego z kuchnią, 
m oż liw ie  w  śródm ieściu 
K a tow ic  w  zamian za 1- 
pcko jow e z kuchn ią  ró w ­
nież w  śródm ieściu K a­
tow ic. Koszta zwrócę O- 
fe r ty  k ierow ać do Dzień 
n ika  Zachodniego K a to ­
w ice pod n r. „8571“

H536g

Z A M IE N IĘ  2 pokoje z ku 
chną ko m fo rt w  K a to w i­
cach na 3 poko je  z kuch­
n ią  ko m fo rt w  P rudn iku . 
Zgłoszenia do D zienn ika 
Zachodniego K atow ice
PQ,d „M a j“ . S527g

Z A M IE N IĘ  2 pokoje z ku 
chnią i  przedpokojem  na 
3 poko je  lub  większe rów  
nież w  Katow icach. • Zw rć 
cę naw et wysokie koszta- 
O fe rty  C zyte ln ik  K a to w i­
ce pod n r. „596“ . 8558g

M IE S Z K A N IA  2-poko jo- 
wego z kuchn ią  w  Cho­
rzow ie  poszukuje za zwro 
tem  kosztów rem ontu, ro 
dżina bezdzietna. Zgłoszę 
n ia : Św iętochłow ice, 1 Ma 
ja  14. 8561g

P o k o j e “ I

S P Ó ŁK A  d la  H and lu  Ce­
ratą , Katow ice, M oniusz­
k i 8, poleca tkan inę  sień ■ 
n ikow ą papierową, tk a n i­
nę na spody do toreb dam 
skich, siatkę p rzec iw  m u­
chom. S572g

A R C H IT E K T  poszukuje 
jasnego, przestronnego po 
ko ju . Zgłoszenia C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ..8578“  

8543g

PO SZUKUJĘ poko ju  przy 
rodzin ie  w  K atow icach 
lu b  w  Chorzowie. Łaska­
we o fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni K a tow ice  poć 
„W dow iec“ . 8555g

U R Z Ę D N IC Z K A  na sta­
łe j posadzie poszukuje po 
k o ju  w  Katow icach. Ł a ­
skawe o fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod n r. .8558“

|  Mauka i Sztuka j
KOEESPOŃDENC YJNE 

KURSY KSIĘGOW OŚCI. 
In fo rm acje : Lub lin , skr... 
poazt. 105. 2538 d

r Z g u b y

S K R A D ZIO N O  psa (ter- 
r ie r, suczka) b ia ła  z szaro 
czarnym i p lam am i, pysz­
czek żó łtaw y, strzyżona. 
W idziano ją  na wozie z 
roz lew n i p iwa. Ostrzega 
się przed kupnem  tego 
psa. Oddać lub  wskazać 
m iejsce za wynagrodze­
niem  2.000 zł. Katow ice, 
ul. P lebiscytowa 29/2.

8614g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
„po łow ezyk“ . Do odebra­
n ia  od 13—15. Bytom , W y 
czułkowskiego 2, m. 5.

8603g

Z G IN Ą Ł  pies te r r ie r  b ia­
ły  z brązow ym  łbem, Od­
prow adzić za w ynagro ­
dzeniem: Katow ice, ul.
Dwnreowa 13. m. 7 R592g

Poszukiwania

r Lokale handlowe
D R O G E R IA  m edycyna l- 
na w  centrum  K rakow a 
do sprzedania. O fe rty  
„P A R “  K raków , Rynek 
G łów ny 46, d la „1523“ .

2781d

naszych Szan. C z y te ln ik ó w  i. K lie n tó w

że B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  p rz y  Ś lą s k ie j D e lega tu rze  „C z y te ln ik a “' >

przyjmuje ogłoszenia do w s z y s t k i c h  p ism w k ra ju
W sze lk ie  nadsy łane  nam  og łoszenia  p ro s im y  k ie ro w a ć  na adres: Biuro Ogłoszeń Sp. Wv- 
daw „Czytelnik“ Katowice, ul. 3. Maja nr 12. Wpłaty za ogłoszenia należy przekazywać 
na konto P. K. O. K&towice, nr 111-4830

E A B R S K A  F abryka  M a- 
»zyn G órniczych, Zabrze, 
«1. W olności 318, poszuku 
je  dla dzia łu  budow y 
pomp odśrodkowych 1 
i n ż y n i e r a  ofertowego 
dwóch kons truk to rów , 
jednegą techn ika  z w ie lo ­
le tn ią  p ra k tyką  warszta­
tową, 2 k a lku la to ró w  w ar 
sztatowych, 1 technika 
fabrycznego, 1 ko n s tru k ­
to ra  przyrządów. Zgłoszę 
n ia  p rzy jm u je  codziennie 
dyre kc ja  zakładu.

(PAP) 2768d

KRAW CO W E, dobre s iły  
potrzebne. „W ła d a “ , K a ­
tow ice, u l. Kościuszki 3.

8567g

P O TR ZE B N A  pomocnica 
domowa przychodnia, z 
p ran iem  i  gotow aniem  do 
2 starszych osób. W arun ­
k i dobre, godziny p racy 
do om ów ienia, ś rodow i­
sko ku ltu ra ln e . K a to w i­
ce, 3 M a ja  17, m. 15, t y l ­
n i  dom, I  p ię tro , do godz. 
11 rano. 8574g

K U C H A R Z lu b  K U C H A R  
K A  z warszawską kuch­
nią po trzebn i od zaraz, 
fcytom, p lac S ta lina  8.

8602g

FACHO W IEC , ślusarz ma 
szynowy poszukuje pracy 
jako  m is trz  maszynowy 
lub  ślusarski. M ie jsco­
wość obojętna. W arunek: 
m ieszkanie. O fe rty  pod 
„Fachow iec“  C zyte ln ik  
Chorzów, W olności 4.

8523g

SZOFER m echanik z d łu  
go le tn ią  p ra k tyką  p rz y j­
m ie posadę. O fe rty  pod 
„410“  do C zyte ln ika  Cho­
rzów , W olności 4. 8522g

B U C H A LTE R  -  b ilansista 
obejm ie posadę w B ie l­
sku lub  oko licy. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod „2025“ . 8493g

P O Z N A N IA N K A  p rz y j­
m ie  posadę samodzielnej 
gospodyni u 1—-2 osób. 
N a jchę tn ie j u lekarza lub  
na w yjazd . Zna kuchn ię  
warszawską — zależy na 
dobrym  trak tow an iu . Re­
fe rencje  zapewnione. O - 
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
W ałbrzych pod „G ospo­
d y n i“ . 2735d

K A S JE R K A  . szuka posa­
dy (lub  w  charakterze ma 
szyn istk i), na jchę tn ie j na 
Zachodzie. O fe rty  C zyte l­
n ik  G liw ice  pod „3752“ .

8S42g

Z A ŁO ŻĘ , poprowadzę gc 
dzinowo księgowość. O fe i 
ty  C zy te ln ik  G liw ice  Zwy 
cięstwa pod „B ila n s "

8638g

(M
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K T O  by w iedz ia ł coś o lo  
sie Gontko Franciszka, u- 
rodzonego 10. 10. 1926 w  
B rue  (Francja), syn M i­
chała i  M a rii, o k tó rym  
niema w iadomości od 10. 
9. 1945. P rosim y w szyst­
k ie  władze w ojskow e ja k  
cyw ilne  o pow iadom ienie 
o losie wym ienionego 
Gontko M aria , Ia w a łd  
65, Wadowice. 8571g

K T O  z powracających z 
R osji może udzie lić  ja ­
k ich ko lw ie k  w iadomości 
o K a ro lin ie  Kaszuba, p ro ­
szony jes t o nadesłanie 
na adres: Kaszuba Roman 
Bytom , u l. Boi. C hrobre­
go 24, m. 9. 8568g

JA N IS Z E W S K I W łady­
sław, zam ieszkały w  Dusz 
n ika ch -Z d ro ju , R ynek 12 
poszukuje rodzinę oraz 
znajom ych z K o ło m y i i  
K ow la . 2774d

M A R IA  K A N A K  — 
ka poszukuje córki W®.1,, 
r i i  Kanak. Ktokolwi®* 
w ie d z ia łb y  o je j losie, P „ 
szony go rąco  zaw isów 11, 
na adres: B y s trz y c a  po 
n y  S l„  W ojska Polsk^gd

LIG O C K IE G O  Antonie®® 
ur. 19. 6. 1827 poszukuj® 
m atka, L igocka Jadwig > 
Jaw orzynka 251. Kto 
w iedz ia ł coś o jego l°®j^ 
proszony je s t o 
w iadom ości matce. 860^

R E P A T R IA N T  ze LWÓW® 
poszukuje swą żonę,®* . 
fan ię  Dziaduch z
B idów na -  Pawłowicz.

dom®
ur-

6. 5. 1912, zamieszkała 
Lw ow ie , u l. 3 M aja P ' 
od ro ku  1945 jest na 
chodzie. W szelkie v?ia® 
mości proszę kierowa® ®, 
adres: Jan Dziaduch. D 
szn ik i-Zdró j,_  ul. SłoW®®,

9658dkiego 28, m. 5, pow. Kł°4*
ko, D o lny  Śląsk.

Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  
ne pap ie ry  m otocyk^ 
M ie jsk ie j Zaw. Straży *  
żarnej m a rk i D K W , ® ' 
re j. 66734, n r. rAotoi 
1355103. n r. ram y 61®X

U N IE W A Ż N IA M  zgubi®" 
ne 14. 5. wszystkie d°Kj.j 
m enty na nazwisko, «0 
tow a B ron is ław a, GihJ„„ 
ce, Sobieskiego 48/1-

U N IE W A Ż N IA M  zgub*®" 
ne dokum enty na naZ 
sko K ow a lczyk  ZygbuPJ 
Tarnogórska 65a. " “V ,

U N IE W A Ż N IA M  zgub1®" 
ne w  Katow icach 
m en ty  na nazwisko Y4 
b rów na M aria , Gl'Wp, j  
Chorzowska 12.

U N IE W A Ż N IA M  skradz1? 
ną dek la rac ję  wier®°X3 
na nazw isko Otrero® , 
B ron is ław a, Ż ory , P®^,n2 
R ybn ik . ^

dzi®

czük

PO S ZU K U JĘ Józefę P ro ­
szowską ze Lw ow a  i  Jó 
zefa Proszowskiego z K o 
łom y i. W iadomość Miero 
wać: Panek, Nowa Ruda. 
F re d ry  6. 2778d

O L E J K I eteryczne, spo­
żywcze, esencję octjvową, 
k o rk i do bu te lek  kupu je  
ORDA, G liw ice , Pszczyń­
ska 9. , S643g

K O M B IN E ZO N  m otocy­
k lo w y  średn ie j w ie lkości 
w  b. dobrym  stanie ku ­
pię. Zgłoszenia te l. 345-35 
od godz. 12—16. 8613g

K U P IE  W ÓZ K A R A W A N  
Z G ŁO S ZE N IA  TELEFO N 
521-26. 8596g

ROWER m ęski w  dobrym  
stanie zaraz kupię. Z g ło ­
szenia C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „R ow er“ . 8593g

M O TO C Y K L 100 ccm — 
sprzedam. B ykow ina , po­
w ia t Katow ice, u l. 11 L i ­
stopada 4. 8506g

P IA N IN O  krzyżow e sprze 
dam. Sosnowiec, Kościu ­
szki 1, W itkow ska. 8494g

SUSZARKĘ — ciep larkę 
Herensa nową sprzedam 
— 80.000. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„8549“ . 8492g

K A M IE N IC Ę  ze sklepam i 
oraz w illę  z ogrodem w  
Katow icach, z powodu 
w y jazdu  sprzedam bardzo 
tan io . O fe rty  do D zienn i 
ka Zachodniego K a to w i­
ce pod „B ardzo  tan io “ .

8487g

K A M IE N IC E , w ille , pen­
sjonaty, dom ki, parcele, 
place z bocznicą, budyn­
k i fabryczne oraz lokale 
handlow e i  przem ysłowe, 
korzystn ie  sprzeda lub  
sko ja rzy spółkę (cuk ie r­
nia, od lew nia  m eta li, 
składnica z bocznicą, w ar 
sztaty i  b iu ra ) B /H  „A R ­
GUS“  K atow ice, M ariac­
ka 5. 8612g

SPRZEDAM  c iągn ik  szo­
sowy 2-cyl., 28 K M . na 
chodzie, te l. 336-98. 8580g

FOTO, kino, aparaty, f i l ­
m y wąskotaśmowe, aup- 
no, sprzedaż, „E p id ia “  
Warszawa, Bracka 13.

K U P IM Y  1.000 kg bednar 
k i do w iązania skrzyń o- 
raz odpow iednie blaszki 
(zapinki) „C yk lo p “ . Roz­
m ia ry  bednark i: szero­
kość 16 mm, grubośś 0,7 
lub  szerokość 9 m m, g ru ­
bość 0,4 mm. O fe rty  k ie ­
row ać: Cieszyn, sk ry tka  
pocztowa n r. 94. 2786d

PRZEPISUJĘ na maszy- 
n ie  szybko, czysto. Zg ło ­
szenia te l. 358-58. 3624g

C Z E L A D N IK  rzeżniczo- 
w ę d lin ia rs k i i  w yrąb  m ię ­
sa, samotny, poszukuje 
pracy. M iejscowość obo 
ję tna. O fe rty  do D z ienn i­
ka Zachodniego K atow ice 
pod „8630“ . 8609g

K U P IM Y  kwas m rów ko ­
w y  C H E M IC Z N IE  C ZY ­
STY. K az im ie rz  Sowa i 
S-ka, K raków , Stradom - 
ska 11. 2743d

K U P IĘ  nowoczesną sy­
p ia ln ię , Katow ice, te le­
fon 302-00. 8319g

R A D IO A P A R A T , lampy, 
maszyny, do szycia, p isa­
nia oraz części do tychże 
sprzedasz na jko rzys tn ie j 
w  f irm ie  K u ku lsk i, K a to ­
w ice, 3 M a ja  20. 2717d

SPRZEDAM  maszynę do 
skarpet, okrąg łą  i  płaską 
(nr. 7), G liw ice , u l. P io tra  
i  Paw ła 19. 3644g

L A K IE R Y , emalie, po­
kost polecamy, „Jedność“  
Katow ice, 27 Stycznia 20.

8632g

r l 9 m i a uD
P IE K A R N IĘ  w raz z m ie ­
szkaniem w  B y tom iu , za­
m ienię na podobną w  
Gdańsku, G dyn i lu b  oko­
lic y . L is ty  k ie row ać: B. 
SZPAK, B ytom , W olno­
ści 11. 8606g

SK LE P  pó łhu rto w n ia  ma 
te ria łó w  p iśm iennych, ko ■ 
lek tu ra , cztery przy leg łe  
ub ikac je  magazynowe, go 
dzinę od K a tow ic , n a jle p ­
szy punk t, stacja węzłowa 
z kom p le tnym  urządze­
n iem  i  tow arem  sprze­
dam, ewent. p rzy jm ę  
w spóln ika z kap ita łem  
800.000. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod nr. .3607“ .

8577g

PO SZU KU JĘ Anton iego 
Gandzutego Puchalskiego 
emerytowanego kapitana, 
zam. 1939 we Lw ow ie , 
in fo rm a c je  p ros i dr. med. 
Jadw. Jaworska, R ybnik, 
G im nazja lna  25. 8585g

K A W IA R N IA  dancing do 
odstąpienia. Sosnowiec, 
Sadowa 4, m . 8. 8569g

SPRZEDAM  nową ja d a l­
n ię  orzechową. W>ado 
mość Sosnowiec, Nowopo 
gońska 24. Kaszniowa.

8628g

M A S t/Y N A  kraw iecka o- 
kazy jn ie  do sprzedania 
Katow ice. P iastowska 7. 
m. 1. 8627g

PO SZU KU JĘ pracy bufe­
tow e j. Zgłoszenia D zien­
n ik  Zachodni B ytom  pod 
„M a r ia “ . 360łg

Z A JM Ę  się życz liw ie  go­
spodarstwem  lu d z i uczci­
w ych. W ołyn ianka, śred­
n i w ie k  z k ilk o le fn im  
chłopczykiem . O fe rty  k ie  
row ać: Krzyżanowska,
W rocław  9, poste restan­
te. 8630g

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  poi 
skie, n iem ieckie, kupu je
— sprzedaje Księgarn ia
— A n ty k a rn ia  N ikodem - 
ski, K a tow ice, J a m  14.

2718d

SPRZEDAM  m otocyk l N. 
S. U. 200 ccm 4-taktow y, 
Spó łdzie ln ia  kopa ln i No­
w y  O rzeł B ia ły , Bytom , 
u l. S iem ianow icka 94, tel. 
2078, w ew nętrzny 41.

S822g

SAM O CHÓ D ciężarowy, 
1-tonówka m a rk i Tatra, 
re jes trow any, sprzedam. 
W iadomość: M y rta  K a ta ­
rzyna, Sosnowiec, W ar­
szawska 18, m. 37. 8619g

M i e s z k a n i a
ZE w zględu na przen ie­
sienie zam ienię 3-poko jó- 
we m ieszkanie z kuchn ią  
(odremontowane) w  Gdań 
sku obok w o jew ództw a 
na trz y  lu b  2-poko jow e w  
K atow icach  — G liw icach . 
Zgłoszenia do D zienn ika 
Zachodniego K atow ice  
pod n r. „8583“ . 8513g

Z A M IE N IĘ  2 -  pokojowe 
m ieszkanie z kuchnią, ła ­
zienką w  B y to m iu  na ta ­
k ie  same w  Sosnowcu. O - 
fe r ty  C zy te ln ik  Sosnowiec 
pod „O d  zaraz1“. 8621g

L O K A L  w  cen trum  G li­
w ic, pierwsze p ię tro , ok ­
na w ystawowe, odstąpi­
m y. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni pod „S pó łdz ie l­
n ia “ . 3548g

PO S ZU K U JĘ loka lu , na­
dającego się na pracow ­
nię in tro liga to rską  w  cen 
tru m  Chorzowa lu b  w  o- 
ko licy , może być sklep. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachod­
n i K a tow ice  pod „W y ­
tw ó rn ia “ . 3641g

L O K A L U  na pracownię 
in tro liga to rską  w  K a to w i 
cach poszukuję. Pośred­
n ic tw o  wynagrodzę O fer 
ty  D z ienn ik  Zachodni Ka 
tow ice pod „P ap ie rĄ

3840g

L e k a r s k i e

K T O  m ia łb y  jakąś w ia ­
domość o Edm undzie Jot- 
terze, urodź. 21. 4. 1921 r., 
b y łym  żo łn ierzu niemiee 
k im , w ięz ionym  1944 ro ­
ku  za dezercję we L w o ­
w ie, proszony je s t o sko 
m un ikow an ie  się pod ad­
resem: Jo tte r Jakub,
W iedeń (W ien 19), Pleisch 
gasse 4/2, A us tria ) ?659c

IN S T R U M E N T Y  m ie rn i­
cze, n iwelator^f, w ęg ie ln i 
ce, p la n im e try  oraz wszel 
k i sprzęt in ż y n ie ry jn o - 
techniczny ku p u je  „O p ty ­
ka“  B ytom , D w orcow a 7, 
te l. 51-66. 2403d

FO R TE P IA N  do sprzeda­
n ia  w  bardzo dobrym  sta 
nie. Zgłoszenia D zienn ik 
Zachodni Bytom , pod 
„F o rte p ia n “ . 8607g

SPR ZED AM  trans fo rm a­
to r  3-fazowy „E lin a “  200 
K . V. A . 20.000 W o lt 
4% 380/220 W olt. Tartak, 
Jan M ichna, Pszczyna.

8615g

Z A M IE N IĘ  w  Chorzow ie 
4 pokoje w  w i l l i  z ogro­
dem (7 m in . autobusem - -  
Katow ice) na podobne w  
B ytom iu . Tele fon 404-39.

3535g

Z A M IE N IĘ  ładne m iesz­
kanie, 2-pokojowe z kuch 
n ią  w  śródm ieściu M iko ­
łowa, na tak ie  same w  
P io trow icach , Katow icach  
lu b  Św iętochłow icach. O - 
fe r ty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „8563“ . 8528g

PO SZU KU JĘ l-r-2-poko- 
jowego m ieszkania od za­
raz w  B ytom iu . Zwrócę 
koszta. Zgłoszenia D zien­
n ik  Zachodni B ytom  pod 
„M a j“ , 8564g

G A B IN E T  kosmetyczny 
B a rba ry  P rzysta lsk ie j, Ka 
tow ice, Stawowa 20,4 lub 
M łyńska 12, w yko n u ie  ¿¡a 
b ieg i w  zakresie kosme­
ty k i leczniczej, masażu i 
m aquillage, od 10 — 17.

2679d

P R Z Y C H O D N IA  den ty- 
styczna, Katow ice, D yrek. 
cy jna  4. Labora to rium  
sztucznych zębów. Ceny 
znacznie zniżone. 8503g

T O M K O W S K IC H  K o n ­
stantego i  W ilhe lm a, za­
m ieszkałych ostatnio w  
m a ją tku  K łan ian ice , pow. 
w ile ń sko -tro ck i, poszuku 
je  Wanda Bohdanowicz. 
Zgłoszenia pod adresem 
Skałacka Olga, B ytom  
Prusa 21/5. 8449g

K TO  by z kolegów mego 
syna Józefa Kąpa ły, u ro ­
dzonego 22. 10. 1919, w ie ­
dz ia ł coś o jego losie, pro 
szę łaskaw ie skierow ać 
w iadomości za w ynagro ­
dzeniem na adres: Kąpa­
ła  L u d w ik , Chorzów, Pu 
d lerska 20. Poszedł w  lu ­
tym  1945 z w o jsk iem  eol­
sk im  na fro n t W roc ław  — 
B e rlin , poczta połowa n r. 
52156/k. O statnia w iado­
mość 2. 4. 45. S520g

A P T E K A R Z A  D obrow o l­
skiego, k tó ry  po w ró c ił i 
ma w iadom ości o m ym  
mężu, proszę o ■'adres i 
bliższe dane. Olga K aw iń  
ska, Brzeźnica k/Radom - 
ska. 8497g

PO W R AC AJĄ C YC H  z Ro 
s ji, .proszę o podanie w ia 
domości o m oim  o jcu 
W Ł A D Y S Ł A W IE  SZO TT 
z Tarnopola. Greczyńska 
M aria , Bytom , Batorego 
34, m. 13. 8608g

K O L B Y  W andy i  F ra n c i­
szka ze Ś n ia tyn ia  poszu­
ku je  b ra t Z IN K O W S K I 
W ik to r, Bytom , u l. L ig o ­
n ia  8 (Dom Starców).

8605g

U N IE W A Ż N IA M  skra1 
ne w szystk ie  dokume1 
na nazw isko Dorońę2 
A leksander, G 1 i  w / j  ’ 
Pszczyńska ł l .

U N IE W A Ż N IA M  z g ^ f ,  
ną dnia 15. 4. 1947 r. PV 
czątkę firm o w ą  z 
sem: Skład fa rb  i 
k a lii,  I.  Śpiewak, K a t ^ j i  
ce, K rakow ska  7.

D 7 . d r o  w i s M ,
K R Y N IC A -Z D R Ó J. P®w 
s jonat „Jazoga“  o W „ 0d 
od 1 czerwca 1947 r / m , 
p rzedw o jennym  zarzą®“ ^

K R Y N IC A . Kom fort® *" 
pensjonat „T r iu m f“  - '.o í  
tw a rty  od 20 maja. 84

O D W O ŁA N IE . Za
żenie się w  publi®z'2is- 
m ie jscu jakoby  P- s 
N IS Ł A W  G R YŁKO , La. 
m ieszkały w  Czecn°^s{
cach, Rynek, by ł 
voIksdeutscherem  — 
stw ierdzen iu , cofani a 
słuszny zarzut. Faji® u[, 
Czech owice-Dziedzi®“-1-.-jg
Słowackiego.

N A P R A W A  maszyn, t0'  
bo ty  tokarsk ie , sziai ' lTje 
wane, szn ity  
szybko i  fachowo „ Ł1, 6| 
trom echanika“  K a*°?,1i2g 
M iko łow ska  20.

P IE G I, żółte p i ln y .  °R8'  
leniznę, usuwa -^x j r o- 
K rem . Do nabycia 
geriach. __■

ZG O D N IE  z p o le c a ją  
w ładz, Jerzy Brzozo®/ 
kom un iku je , że w® ”  
c ław iu , u l. HaukeS® e. 
o tw ie ra  w y tw ó rn ię  
bek papierowych.

3 ° K
PO D ZIĘ K O W A N IE - 
ka rzow i D r. Z o lu  ‘' ¡ e t  
m erw a ld  w  Sosnowe® ,e 
decznie dzięku ję  z® * "  t  
czenie mojego ózie®^anlI 
bardzo ciężkiego a 
choroby. Z o fia  Z y$ a ^

U W A G A ! O buwie or*® ^- 
dyczne na wszelkie ^ e 
kształcenia w ykonu je  0 
czysław Szawaryn zeLejo­
wa, zam ieszkały w  
m iu, K rakow ska 36.

P i s m o  „ R z e c z p o s p o l i t a  
i D z i e n n i k  G o s p o d a r c z y “

— to codzienny doradca każdego zakładu pracy. Wszech­
stronnie informuje o wydarzeniach i zagadnieniach gô ow- 
darczych, społecznych i politycznych. 2:*®

N acze lny re d a k to r . S ta n is ła w  Z ie m b a . R e d a kc ja : K a to w ice  3 -so  M a ia  12 te l tno 73 ąna 79 366 oą «  . » . , _  . _ ~ — —__
odpow ie dz ia ln o śc i. -  Rękopisów n ades łanych  m e zw raca  się, 1  P rz y j m o w a n ifs tro ń ^ ’ f i J S y I Ł d f i n ^  u  ^ w y d ” v 74- - - ~ - - Z--a- - d  Z 1 3 ł - °  8 1 °  s z e ó  r e d a k c i a ni e

D ru k :  D ru k a rn ia  N r  9 Sp. W yd, „ C z y te ln ik “ , K a to w ic e . 3 M a ja  n r  12, T e l,’ 310.59 '  ^  ^
K a t o  wice,  ulica 3-go Maja

S
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